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Stosonlif p o lio - ^ iik
Carnes. (PAT). Havas. Rada

Czechy znajdują się obecnie w  poieżenkt
przymusowym. Pism a czeskie i niemieckie p rze­
pełnione są ciemnymi obrazami, malującymi cię- TfzMićk wczoraj następującą uchwalę:.- Rada 
żkie położenie przem ysłu i handlu czeskiego. O- Najwyższa uchwala nimejszem utworzenie syti- 
twarcie przyznają znaw cy stosunków- tych, ż e jd y k ą iu  międzynarodowego,. oraz związanych z 
przemysł czeski zginie nieodwołalnie, jeśli n i e . s y n d y k a t ó w  narodowych w celu' podjęcia 
otworzą 
jeśi 
w
niższości jakościowej przy równocześnie wyż- i aby natychm iast został ukonstytuowany komitet,
szych cenach. ■ I składający, się ż 2 przedstawicieli angielskich, b |

OMm Eiiropj n dobrej todze.

WV
Cały orzem ysł północno-zachodniej Mora-1 fr^ cask ich , 1 włoskiego, 1 belgijskiego i 1 japoti- 
i Śląska, a  także Czech w łaściw ych i Słow a- sk iego ,. uposażonych w pełnomocnictwo tijezbęd- 

czyzny zamiera. Zamyka się fabrykę po fab ry ce ,! Ke. ^  połączenia się do narac z ^przedstawiciela-, 
ogranicza pracę na parę zaledwie dni w  ty g o d -! **** innyc-i krajóv’ w celu: 1) zbadania projektu
niu, obcina się zarobki, coraz w yrzuca na b ruk i w  szcze£Ółaeh, J) przedsięwzięcia wszełicca- nie­
nowych robotników. Przem ysł ton skazany na .zbędnych przedwstępnych ankiet, 3) przystapie-

Najwyższa ferencji genueńskiej. Rządy* reprezentowane w 
Radzie Najwyższej zobavrśą£;iją się dostarczyć, 
niezwłocznie sarnę 10.000 fi. -szterl. w równych 
częściach przeznaczając ją na' potrzeby komitetu 
organizacyjnego, jakoież zobowiązują sic okazy­
w ać wszelką możliwą pomoc i współdziałanie i»k 
komitetowi' 'organizacyjnemu. jak i syndykatowi, 
gdy ten zastanie zorganizowany.

Paryż, (PATL Ministrówie koalicyjni ustalili 
główne zasady organizacji konsorcjum międzyna­
rodowego dla odbudowy ekonomicznej Eufopy. 
W edle propozycji Louchera, ■■ ma być utworzone 
tow arzystw o centralne z- s?iedz>b:> w  Londyub. 
podporządkowane ustaw odawstw u angielskiemu 
z kapitałem zakładowym dwóch miltonów bo tów  
szterlirtgóv/. Do tow arzystw a centralnego d.oią-

eksport. zagraniczny, nie zdołał cen sw ych p r z y - °  o/gauiracji syndykatu centralnego ■ syo- 
stosow ać ' do cen wszechświatowych, rak np. ’ y dijauiych, tak, ab y  operacje tycii rb-
ftfyżlzS zarobki nie w yrów nane są  aż dotąd 3:ina^ ^  ÓtgaOÓw  ̂ mogły się rozpocząć jT\ naj- 
zw yiszoaą wydajnością pracy, obniżeniem cen P-> ^cLscj, 4) złożenia sprawozdania kynferar..:,
materiału opałowego i kosztów transportowych. Genui z osiągniętych postępóy.óprać: • p) zw raca-

sa dolne dopomóc jużto syndykatom, jużto kón-

Węgiel czeska i koks droższe są od. pruskie- i nia ' ^°: i^ d e g o  interesowanego rządu, jak, 
go i francuskiego, jest ich zresztą, skutkiem' m niej-!'r,4w^ ż do: k°rae.rencji- w Genui- z wszelkiego ro- 
»zei •.wydajności pracy coraz mniej. • W - r .  192!! <k.a3ł* propozycjami, «ito»euił. zdaniem komitetu 
wydobyto z zagłębia ostrawsko-karwińskiego 
zamiast 10 milionów ton węgla i dwóch i pół mi­
lionów koksu z. r. 1.913 ■ tylko 7,710.000 ton w ę­
gla i 1,370.000' ton koksu, chociaż wr 1913 r, gór­
ników' było 43.400, a w 1921 r. 51.9001

Przem ysł hu tn iew  cofa się w  rozwoju k a ta ­
strofalnie. Drożyęna koksu i rud słowackich pod-1
cipa wszelki rozwój i uniemożliwia konkurencję i . Paryż. (PAT.). „Temps’’ dowiaduje się, że 
z .zagranicą- wboefaż sprzedaje się w yroby tużej _ Lłoyd George' zredagował odpowiedź wyiuszcza- 
kosztów -produkcji^ — jednak fabrykaty  z a g ra - ' jącą angielskie waratrki ł proponowanego układu 
aiczne, np. szwedzkie są tańsze : wydajniejsze od gwarancyjnego. W edług tego - dominia • nie miałyby 
miejscowych. Z ośmiu pieców wysokich śląsko -; być objęte zobowiązańiarrti tego układu, lecz. mia- 
morąwskicb . czynne są 'tyłko dwa, a to jedynie ; łyby możność przyłączenia się do niego w  drodze- 
celęm. w ytw arzania gazów  świetlnych. Cem en-j akcesu indywidualnego. W edle dalszych fufo-rma' 
iowrjie zredukowały swoją w ytw órczość zgoła cii „Tempsa’’, Bortorni i 'Thennts oświadczyli goto­

w ość . przyłączenia ich krajów- do układu irancu-

t o w a r z y s t w a  w  J 
yumn ■ ..i
'r  Tuka ł;r.i!'.l, 

w n Ł js z y  sTanse eSeotuainjrch strat w zv:ł. 
zb-stanem  waluty. " Poraieni rłA.vr.cze?;ó!iie. uj

czyc s;ę mogą analogiczne 
jaih zainteresowanych zę 
kładowym we własnej waliwie.

:rs-

carodów będą iiiOg i v lic  dej fno 'w ąr
wą v; k raiach .'w  których' ich interesy 
dziei raangaźow aue.'

ł a m iPrzed wielkiemi- rozstrzygnięć
W Cannes omawiano też sprawę zabezpieczenia Polski.

•do połowy,, podobnie cegielnie.
Przem ysł szklanny z  powodu niższości w y­

tw orów  stracił rynki zagraniczne, tern więcej, 
ie  wyrcjby. czeskie są droższe od zagranicy —• 
zwłaszcza niemieckich -j austriackich. Walcownie 
czeskie nie .w ytizym ują konkurccji z Niemcami • i 
musiały, masowo rozpuścić robotników w jesieni. 
Najgorzej zaś przedstaw ia się sprawa fa b ry k 'ru r 
żelaznych. Rury te zaopatryw ały zagłębie nafto­
we małopolskie, co  obecnie ustało wobec p rzyłą­
czenia górnośląskiej huty Bismarka do Polaki.' — 
Także w yroby we Francji i AaJni* są tańsze od 
czeskich. ?abryka.cja ru r lanych przestała w  Cze- 
chtcłowacS istnieć, a odnosi się to lakże do iw-

sko-angielskiego. „Daily Chromcle, ,,D. News" i 
.Westm.tnsrer Gazete" ws powiadają się kategory­
cznie przeciw- przymierzu fftwjcusko-angielśkiethu.
DziemiŚd' te 'u w aża ją  jednogłośnie;.że układ zw a- 
•raitpyjny mógłby b y ć ' rezułtateńi jedynie dopiero 
konferencji w Genui i że powhuenby być podpisa­
ny również przez Niemcy i hmc państwa euro­
pejskie.

Camtss. (PAT.). Havas. Po ukończeniu -j>osle- 
dzenia Rady Najwyższej oświa-dcaył Briand dz-ien- 
rafcarzom francuskim -w  sprawie t ra k ta to ''g w a m - .
cyjnego, *że ' ve wszystkich powziętych uchwałach stawić Radzie Ligi Narodów- siąnowaslco rządu 1:-

ud-eńslrieji Oprócz tego u-

Ffancja. otrzymała za rok 19*,? mniej, aniżeli .*?:• 
normalnie i -sprawiedliwie się należy.

. Paryż. (PAT). Havas. Komisją spraw  ?agra- 
niczuych Izby deputo-wsRSf.h przyjęła w zjsg- 
ćęię rezolucje, złożoną -w Izbie przez ‘yrupę d v  
putow'an57ch, wzy^wająca rząd do mezfodzerfs sĄ 
na nowe zmujejkrenie rum y -einrAri'. irr:
cuskich. ani na-zńTiauę sposobu w ypłat, ustaf.ce- 
go 5. maja 1920. api ua. zamach na prawo pif.’ v- 
szeństw a Belgji, ani wreszcie na ogi-auiczenia 
gwarancji wykonania zobowiązań, pr.zyzn.mrih 
Francji"na mocy traktatów  i dodatkowych umów.

Paryż. (PAT).' H av as.. Dzienniki d c n o ą z ł  rl 
Gannes. że konferencja ustaliła definl-rirw :|ie . 
mę, jaką Niemcy mają złożyć Jy roku 1'/?- . -  no. 
720 milionów marek w zlocie.

Gdańsk. (PAT.), „Dańziger Zeining'’ icnosi
Kowna, - ż f generalny delegat Litw y przy Redzie 
Ligi Narodów' podczas obrad w  Cannes mu pr zed-

nych odlewami, które albo zamknięto, albo pół-1 nigdy tii-e było mowy o tern i nigdy--nie będzie, by tewskiego w sprawie 
zamknięto. -- Fabryki blachy, nożów i t. p. nic I r --r . HjmjMimiBBWpwsBiBBwiiwwMuimiwi
wytrzymują kotdfurencjt z  zagranica i zamierają.;. . . . .     r-<-r*- — - 1 ■ „t,; i/  . r  li?  r*An**Ki cift. A*. - «l i tekstylny rozw ia ł sre dobrze w roku ubiegłym,rówm-ez I-o samo odnosi się do rabryk nraszj.ni, J -
także maszyn ro ln icach , Ponieważ są one droż­
sze i gorsze od zagranicy. Produkcje ograniczono 
do 2/3. — Fabryki, wagonów stoją bez pracy, to 
to samo kotla-roic i fa-biyk: -pomp, oraz waloowstie 
cynku- • Przem yśł drzewny stoi również przed 
katastrofa —- nie mając , luftu. Fabryki mebli bez­
pańska; pohidniowo-itrnerj-^ousk;? tak, że ograni­
czyły  w ytwórczość !fb.l/o. — . .Icdy-nie .przem ysł

■mh-no przejściowych niepowodzeń.. Fabrykacja 
w yrobów  wełnianych spadla na óOdo 30 'proc. — 
Także fabrykacja cukru spadła niżej, poziomu lat 
poprzednich. — Fabryki chemiczne stoją prawie 
zupełnie; rafeierje z powodu braku ropy, stanęły 
też fabryki toni, zapałczaniie. iabn 'k i smoiy i 
terpentyny. . .

Wiec wszędzie zastój,, „Rrzcmys? czeski —

stwierdza. »Dz, Cieszyńsćii" — uratow any mógłby 
być jedynie przez otw arcie rynku -polskiego' i ca 
nasza zgodą ro-syjskiego. Jedyny to. doprawdy 
czas i w yjątkow y d k  pracy polskich dypłonwtów! 
Trzeba umieć 'd a  Czechów przemówić, argnmen- 
tów ziiś - aż nadto dostarza agonia przem ysłu cze­
skiego.' Tu się nadarza sposobność do zawarcia 
prawdziwej ugody pol^co-czcskiej.
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daje sic do Genewy poseł' litewski w Londynie i 
jdwóch członków . Ufcewskjęgo. Zgromadzenia naro­
dowego.--

Cannes. (PAT). H aras. Komitei lńlędży.sójń- 
szuicay PQd przewodnictwem Louchcra ustali! 
tekst zaproszenia, na konferencje w Genui dla po- 
s'żczejr'jlnycb:-jzactó\y; W specjalnem zawiadomie­
niu zwróci sic uwagę rządu sowieckiego ua zna­
czenie zobowiązań żądanych przez radę najwyż­
szą. Komitet wypracował projekt programu prac 
ekonomicznych i finansowych, którego pierw szy 
punkt zawiera -przyjęcie•' warunków wymienio- 

_nyc.ii w rezolucji rady najwyższej z dnia 6. bin. 
[Rada, najwyższa zbada propozycje komitetu i u- 
staii lisię mocarstw, które m ają’ być zaproszone 
na konferencję.

Cannes. (PAT.) łłav as . W kotach sojuszni­
czych ujayyuia. się życzenie, aby konferencja eko­
nomiczna odbyła się .w Londynie, a nie w Genui.

Niemcy u. p.
Z Katowic donosi „Oberschl.‘‘ : „Morgenpost“

podaje szczegóły przyjęcia przedstawicieli ludno­
ści niemieckiej u prezydenta Caloudera. Przed- 
stawiciel rekodzieja1 niemieckiego zwrócił uwagę 
p. Calouderą na to, iż rozwój rękodzieła nie­
mieckiego na polskim; .G órnym 'Śląsku będzie u- 
nieniożłiwiony. •' jeżćli Polsce przyznane będzłe 
piaw o likwidacyjne, wówczas rękodzielnicy nie- 
htueccy zrrfutóetti byliby opuścić Górny Śląsk. 
'Mówiono także, wedle relacji dziennika, o zna* 
cznem. pogorszeniu się położenia rękodzielnictwa, 
z w* u.szcza bytomskiego. Oderwanie Huty Pokoju 
■.i- tak niefortunne wytyczenie g ran icy . około B y ­
tomia, będzie rzekomo dla rękodzielnictwa -by* 
•tomskiego nieszczęściem, o ile rokowania 'gospo­
darcze 'nie znajdą środków dla złagodzenia sy­
tuacji. Koniecznem jest utrzymanie cechów nie­
mieckich i spółek w polskiej części G. Śląska. 
•.,v.iAJ?jr®edsta!wieiele . -'handitk akcentowali.-bardzo 
IsiltfęirśjBKfieęsńtpść" dogodnej ktkńtfńlfcńejł ń ) ^ -  
polską a niemiecką częścią G. Śląska;;,-.-

W dalszym ciągu zwracano uwagę, że lud­
ność górnośląska., będzie poszkodowaną przez 
decyzię genewską dlatego, .że, \v okresie 3-letnim 
gwarantuje się wolny dowóż z polskiej części do 
niemieckiej, ale nie odwrotnie, lir. Henkel-Don- 
nersm ark zwróci! uwagę p. Calondera na zgubne 
skutki zastosowania ua G. Śląsku polskiego usta­
w odaw stw a agrarnego, gdyż dla dostarczenia 
ludności najważniejszych środków żywności, a 
więc przedewszystkiem  ni teka i kartofli, muszą 
istnieć W ię k s z e  majątki i dwory. Na piośbę 
przedstawicieli' rolnictwa niemieckiego odbędzie 
p. Caiomler' podróż inspekcyjna po powiecie lu­
bi inieekim i zwiedzi tam  większe i niniejsze go­
spodarstwa rolne, a jednocześnie zapozna się 
z kulturalńemi urządzeniami jednego z m ałych 
miasteczek niemieckich. Podczas przyjęcia przed­
stawicieli wolnych zawodów, przedstawiciel le­
karzy wywodził, iż około -100 niemieckich leka- 

Mil tMrtaww— — —  ■nmmamnrniFT

Z ustawodawstwa.
W ykonywanie praktyki lekarskiej w Państw ie 

Polskiem.
W ydana ŚwidżÓ w .'tej sprawie ustaw a orze­

k a m ie d z y  imiemi, że praw o wykonywania p ra­
ktyki lekarskiej, w  Państwie Polskiem mają oso­
by, które:

a) są .obywatelami Państw a Polskiego,
b) posiadają dyplom lekarski, w ydany lub 

Ttznany przez jeden z w ydziałów  lekarskich poł- 
,skich uniw ersytetów  państwowych,

c) odbyły jednoroczną praktykę szpitalną 
:bądź w okresie studiów uniwersyteckich, bądź 
.po ich ukończeniu,.

ci) nie zostały ubezwłasnowolnione wskutek 
'choroby umysłowej.

Uznania (nostryfikacji) nic w ym agają:
1) dyplom doktora wszech nauk lekarskich, 

•wydany łub uznany przez uniw ersytety dawne­
go państwa austro-węgierskiego przed dniem 1. 
listopada 1918 r„ 2) dyplom, uprawniający do w y­
konywania praktyki lekarskiej (aprobata) w daw- 

iiiem państwie niemieckiem przed dniem 27. grud-

Cannes. (PAT). H m sr  Układ gwfffańcririy,' 
oihąwiaoy przez mimst:*6w m ocarstw sprzymie­
rzonych ociuosi się ywyiąeznie do spraw y ataku 
niemieckiego na" r r  uncję. ■ Jednakże S ta n  tery  to - ' 

rjalny Polski byłby ^agw ąrąnu)wuny,.ttkładem  
ogólniejszym,, zaw ierającym -. .-zobowiązanie'. w szy­
stkich mocarstw, K tó r e  układ podpiszą, do itie- 
aiakowania się wzajemnie.

Paryż. (PAT). Havas. Zdaniem koresponden­
ta „Jounm r1 w  - Cannes, • koła- francuskie przewi­
dują, że ■ Niemcy mogłyby usiłować zjrealiżo.wąć 
swe marzenia wojenne nie ua zachodzie, lecz na 
wschodzie i rzuciłyby .się. wtedy na Polskę., .Ko­
respondent zatrważa, że Angija i Francja -po winne 
w tym w ypadku być w możności zapobieżenia 
niebezpieczeństwu i dodaje, że Briand ma nadzie­
ję, iż w lej sprawie zdoła przekonać L. George‘a.

a  .. ________

Calondera.
rzy  pozostaje w części odstąpionej Polsce. Dla­
tego jako strażn icy  zdrowia ludu żądają oni od 
Rządu .polskiego, by pozwoli! im pośłughyać się 
Przy pisaniu recept językiem niemieckim. Dniej 
żądają w interesie, ludności' robotniczej w charak­
terze lekarzy kasowych dotrzym ania zaw artych 
umów i -Wykonywania praktyki lekarskiej w  ka­
sach chorych wyłącznie przez, lekarzy niemie­
ckich. W końcu radca Bloch w skazał na zwięk­
szone nk-bezpiezeńsłwo epidemji.

Adwokaci zadali, aby Polska nie. staw iała im 
przeszkód przy wykonywaniu pracy zawodowej.

Inżynierowie dom agali się. aby niem ieckie 
organizacje techniczne w  polskiej części Górnego 
Śląska pozostały W łączności z .technicznymi 
Związkami niemieckimi. Przedstawiciel prasy  nie­
mieckiej. naczelny ̂ redaktor socjalislycznej „Voiks 
wille", Okoński mówił o .znaczeniu ..niemieckiej 
P raśy •górnośląskiej - i tidpcTOdń/ii.ł' jdemiećkoiść 
Gór-rk:gx) -Śląsku •” na
pfśmi'ixie-m.iećkiółit'Źitdał on^cł-alei ż ń p t f łM ^ S ^ -  
ności imasy niemieckiej w  polskiej części Górnego 
Śląska, wolnego ruchu granicznego dla p ra sy  o- 
raz  pozostaw ania w  dalszej łączności p ra sy  nie­
mieckiej, z nietnieckieini §geupjaini i-te leg raf i cznc- 

pti,--wreszcie -niekrępowaiiego kolportażu gazet ua 
zasadzie pary te tycznej. W końcu, jak donosi. „M.or~ 
,gert<post“. p rzy ją ł p. C alonder przedstaw icieli 
trzećh  yw żnań  religijnych. P rzedstaw iciel niem ie­
ckiego duchow ieństw u 'Jtato iiddego ks. - Ulicka 
żądał wolności używ ania języka ojczystego w  ko ­
ściele.. szkole i to w arzy stw ach  .religijnych, i-dom a­
g ał się sw obody w stosunkach z b iskupem . w ro ­
cław skim . Imieniem duchow ieństw a p ro testan ­
ckiego, generalny  supeńndeiirten Axenfeld żądał 
pozostaw ienia łączności Kościoła protestanckiego 
ua G órnym  blasku  z - kościołem  w- Pntsifcdryfm ie- 
niem żydów  przem aw iał rabin Kopfstein.

P. Calonder odpowiedział krótkiein przemó­
wieniem.

GAZETA LWOWSKA z duła 13. stycznia ,15

nia 1918 r..- 3) dyplom doktora medycyny lub le­
karza, w ydany lub uznany, przez uniw ersytety 
dawnego państw a rosyjskiego przed dniem 27. 
listopada 1917 r., 4) w szy stk ie  inne dyplomy, u- 
znawaue za równoważne z dyplomami lekarskie­
mu oraz uprawnieniami do wykonywania prakty­
ki lekarskiej na terenach b. państw zaborczych 
austro-węgierskiego do. dnia ]. listopada 1918 r. 
i niemieckiego do dnia 27. grudnia 1918 r. w gra­
nicach ziem, należących do Państw a Polskiego.

Leczyć chorych w Państw ie Polskiem mogą 
jedynie osoby, uprawnione do wykonywania p ra­
ktyki lekarskiej: pozatern z prawa tego korzystać 
mogą osoby, które je uzyskały na mocy w łaści­
wych przepisów prawnych w  granicach, w  tych 
przepisach pra;wjdziąaiychy

Osoby, pragnące korzystać z przysługujące­
go im praw a wykonywania praktyki lekarskiej, 
winny zarejestrow ać się w Ministerstwie Zdro­
wia Publicznego bezpośrednio lub za pośredni­
ctwem właściwych urzędów administracyjnych 
II. instancji, składając dowody uprawnień; zare­
jestrowanym  Minister Zdrowia Publicznego w y­
daje pisemne zaświadczenia o uprawnieniu do

wykonywania 'p rak ty k i. feka-rskiej- w  Państw ie
Polskiem. w :.'

Po zarejestrowaniu Ministerstwo przez w la- 
'Śgiwy- urząd wojewódzki niezwłocznie zawiada­
mia izbę lekarską, w której okręgu zarejestrow a­
ny zamierza praktykow ać; osoby", posiadające u- 
rzędowe uprawnienie do wykonywania praktyki 
lekarskiej, nic później,' aniżeli w przeciągu dni. 14 
po zarejestrowaniu, winny zgłosić się w e w łaści­
wej Izbie lekarskiej, celom zapisania na liście .le­
karzy ' Izby.

Gi, którym  prawomocnie odmówiono'' wpisu 
na listę, nie mogą w ykonyw ać praktyki lekar­
skiej.

Używanie obok tytułu „lekarz*1 innych ty tu ­
łó w /n ie  uznanych w Państw ie Polskiem, a mo­
gących w yw ołać błędne mniemanie o szęzegój- 
nern uprawnieniu do wykonywania praktyki le­
karskie, jest wzbronione. ;

W arunki otrzym ania tytułu specjalisty w  ści­
śle określonych dziedzinach lecznictw a,. oraz 
przepisy co do praw jego używania, ustali o.śóbna 
ustaw a; do czasu wydania powyższej ustawy, 
używanie obok tytułu $ ek a rz“ tytułów  specjali­
sty  w poszczególnych dziedzinach .lecznictwa o- 
graniczen.it! nie podlega.

P raw a wykonywania praktyki lekarskiej le­
karz może być pozbawiony ua stałe lub na pe­
wien określony przeciąg czasu:

a) w drodze postępowania sądowego w w y­
padkach przez ustaw y karne przewidzianych; b) 
na podstawie prawomocnego wyroku sądów lżb 
lekarskich.

Lekarz jest 'obowiązany, do zachowania w ta­
jemnicy wszystkiego, co spostrzeże, usłyszy lub 
przeniknie podczas i na skutek wykonywania 
swego zawodu.

W yjątek od obowiązku zachowania tajemni­
cy lekarskiej stanowią, wypadki:

a) w których powierzający tajemnice, doty­
czącą tylko jego samego, lub jego ustaw ow y za­
stępca (opiekun, kurator kp.) zezwolą ma jej u- 
jaw nięińe.■ a lekarz nie dostrzeże, w -jej ujawnię- 
niu krzyw dy chorego; w tych wypadkami 
ja s ien ie  tajemnicy. .może. .być ^łukowane jedynie 
osobie, przez nich 'w skazanej;. b) w k tó ryd t, po­
w ierzający tajemnicę jest niewlasitowolnym.; -;\v 
tych wypadkach lekarz, o ile nie dostrzeże w u- 
jawniehiu powierzonej mu tajenaiicy . kńzywuy 
chorego, winien na żądanie, ustaiwowego zastęp­
cy tegoż w yjaw ić pomierzoną mu tajemnicę; o) 
w których zastosowali,!e tajemnicy może spowo­
dować niebezpieczeństwo dla otoczenia pod 
względem zdrowia i życia; d) kiedy lekarz o po­
mocy udzielonej przez siebie członkom Kas cho­
rych na zlecenie i rachunek tychże będzie zapy>- 
tany w drodze urzędowej przez •władze lekarskie 
Kas chorych, które są obowiązane do bezwzględ­
nego zachowania tajemnicy lekarskiej.

Z wykonywaniem praktyki lekarskiej i czyn­
ności lekarskich, do których '' potrzebny :jest ':p’r'źe: 
pisany prawem  dyplom uniwersytecki, nie wolno 
łączyć zajęć, które przeczą powadze zawodu le­
karskiego; rozstrzyga o tom Izba lekarska.

O zaniechaniu wykonywania praktyki lekar­
skiej, względnie innych' czynności lekarskich, le­
karz winien zawiadomić ua. piśmie w łaściw y 
urząd Wojewódzki i izbę lekarską.

Lekarz: który  n ie : zrzekł się stałego' w yko­
nywania praktyki lekarskiej w danej miejscowo* 
ści, jeśli nie zachodzi poważna ku temu przeszko­
da, winien dać pomoc lekarską w' każdym na­
głym wypadku, grożącym  choremu śmiercią; 
odmówienie w takich wypadkach pomocy, o ile 
nie podlega przepisom ustaw y karnej, pociągnie 
za sobą dochodzenie ze strony zarządu w łaści­
wej Izby lekarskiej.

Lekarz może jednak odstąpić od leczenia 
chorego według w łasnego uznania, o ile uprzed­
nio zawiadomił, .o tem wyraźnie stronę; nie do­
tyczy to przypadków, wynikających zc stosun­
ku .służbowego lub zaw artych dobrowolnie 
umów..

W  razie sporu wskutek wystąpienia strony, 
rozstrzyga Izba lekarska; orzeczenie sądu Izby 
lekarskiej we pozbawia strony praw a dochodze­
nia krzyw dy w drodze postępowania sądowego 
w granicach obowiązujących przepisów praw* 
riych.

W - w yjątkow ych wypadkach, w ywołanych



konfectzsością zwaiczania groźnych chorób za­
kaźnych, nagminnych (epidemii) łub gromadnych 
zachorzeń, występujących na skutek klęsk ele­
mentarnych, ea csas trwania takich w yjątko­
wych warunków — każdy posiadający uprawnie­
nia do wykonywania praktyki lekarskiej lekarz 
może być powołany do publicznej cywilnej służ­
by zdrowia, o ile nie przekroczy? w  dniu powo­
łania 40 roku. życia.

Lekarze, wykonywująoy praktykę lekarską 
w  kilku miejscowościach, nie mogą jednocześnie 
należeć do dwóch lub więcej lab lekarskich. Le­
karze ci, należący do jednej Izby. lecz wykony- 
wujący praktykę lekarską rom iież w- granicach 
innej Izby, obowiązani są stosować się dc w szyst­
kich miejscowych postanowień i przepisów- tej 
ostatniej.

O zamierzonej i dokonanej zmianie swej s te ­
le,! siedziby lekarz ma obowiązek na piśmie za­
wiadomić w terminie rmesięcrnsTTi właściwą 
władzę administracyjną !. instancji, i Izbę lekar­
ską, zarówno okręgu, który na stałe opuszcza, 
jak okręgu, do którego de przenosi.

Za przybycie do udzielenia pierwszej pomocy 
'.v nagłych wypadkach, grożących choremu śmier­
cią, lub za udzielenie te«że pomocy na wezwanie 
chorego, jego otoczenia lub na żądanie organów 
władz państwowych i komunsSnych, każdenut 
wezwanemu i przybyłemu lekarzowi należy się 
zaplata za trud oraz zw rot rzeczywistych w y­
datków.

Vv razie, jeżeli sam chory lub zarządzająca 
wezwanie, względnie w zyw ająca lekarza osoba 
nie mogą uiścić należności, w ypłaca ją lekarzowi 
gmina, w  której chory zaniemógł, w  myśl ogól­
nych przepisów, obowiązujących gminę.

Lekarz może w ydaw ać św iadectwa stanu 
zdrowia tylko na podstawie bezpośrednio doko­
nanego lub uprzedniego własnego badania.

Za wydanie św iadectw a lekarz ma praw o po­
bierania odpowiedniej -należności w  myśl zasad 
o pobieraniu należności.

W każd-em świadectwie stanu zdrowia le­
karz -winiet?:

a) wskazać cel jego -wydania, oraz na czyje 
ręce i na czyje żądanie w ydał św iadectwo; b) 
dokładnie wymienić imię i nazwisko oraz sposób 
stwierdzenia tożsamości badanej osoby, jak rów­
nież lej wieku i miejsca 'zamieszkania; c) zazna­
czyć w razie ich s tw ierd zen i rozpoznanie cier­
pienia lub choroby.

Rozpoznanie choroby może być opuszczone, 
jeżeli odnośnie do celu świadectwa lekariz uzna 
je za zbyteczne lub jeżeli umieszczenie rozpo­
znania w  świadectwie nasuwa wątpliwości w 
myśl przepisów o zachowaniu tajemnicy lekar­
skiej lub innych ważnych powodów.

*— 00—- '
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T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

{Ciąg dalszy.)

— D obrze -  zaw ołała z  radością i obie rą­
czki zarzuciła mu na szyję.

— No 'to daj buz; — powiedział śmiejąc się i 
pocałował ja w rozchylone-, różowe usteczka. — 
A teraz- chodźmy już do domu, księżyc już zacho­
dzi, wieczór późny. Czekaj, poniosę cię; bosa je­
steś i nóżki sofaóe możesz zranić gdzieś w  ciem­
ności.

Dźwignął dziecko i skierow ał d e  ku ier.iczó-
wce.

— Nie idź- przez ganek -- mówiła. ■- obejdź 
dom dokoła i podsadź mnie do okna. W mcim po­
koju okno jest otwarte, wsunę się cichutko i od- 
razu schowam się do łóżka. Mama nic lubi, kiedy 
la się tak późno z donnu wymykam, ale teraz księ­
życ późno wschodzi, a on taki śliczny   praw ­
da Stasiu? On jest jak błędny rycerz, który szuka 
aa kimś po świode. 4  Zagląda między liście i 
przez okno i. w wodę lancę. pogrąża, i pic może 
znaleźć, więc się tuła po święcie w lei błyszczące.! 
zbroi, ze srebrną tarczą i jest smutny.

— Pleć, pleć i-ronko, to ci dobrze zrobi, pe­
wnie d  się spać chce?

W&STA LWOWSKA i  dni* W. s łm a a  m t.

Męczeństwo Polaków 
za kordonem.

„Głos Wołyński"■' pisze.- „Konsekwencją ru­
chów zbrojnych powstańców ukraińskkfe za kor­
donem, o których organizowanie rząd bołsaefwi- 
cfci uparcie oskarżał nasze władze wojskowe, są 
straszne represje w ładz lokalnych bołszewudoca 
w stosunku do Polaków aa tak zwanej Ukrainie 
Sowieci: Jej. Ze wszystkich prawie miast pogra­
nicznych nadchodzą wieści o aresztowaniach, 
znęcaniacfc się w czrezwyczajce i rozstrzeliwa­
niach naszych rodaków, a szczególniej przedsta­
wicieli nielicznej, pozostałej jeszcze za kordonem 
inteligencji polskiej. W Szepetówce — jak już Pi­
sano w nr. 12, „Głosu Wołyńskiego*" ~  w Scz<- 
bie bardzo wiciu zaaresztowanych Polaków  znaj­
dowali sie dwaj pracownicy cukrowni tamecznej 
pp. Karpowicz i Załuski, którzy, po okrutnych 
przejściach w ezresw y czajce miejscowej, w ysła- 
ua do Żytomierza, zostali po 'drodze rojstrzełam  
przez konwojujących ich żołnierzy.

W żasławm  został zaaresztow any .1 wysłany 
do Żytomierza proboszcz parafii św. Józefa ks. 
Aleksandrowicz, cieszący się powszechną czcią 
i uznaniem, cichy a w zorow y pracownik na ni­
wie Chrysiu.rr-.vej. Straszne musiały być -przej­
ścia w  czrezwyczajce Żytomierskiej, skorć, jak. 
świadczą świeżo przybyłe stamtąd osoby, ten 
w zorow y kapłau dostał w więzieniu obłąkania.

Apelujemy do naszych przedstawicieli dy­
plomatycznych w Moskwie i Charkowie i do Mi­
nisterstw a Spraw Zagranicznych, aby ujęły się 
energicznie o 'os naszych męczonych i katow a­
nych rodaków. W  więzieniach naszych jest pra­
wdopodobnie sporo agitatorów  bolszewickich, 
których moglibyśmy ostatecznie wymiecie na ję­
czących w ezrez wy czajkach Polaków. Chcemy 
wierzyć, że głos nasz nie pozostanie tym razem 
głosem wołającego na puszczy, i że wpły wowe 
osoby w śród 'naszych sier decydujących, odpo­
wiedzialne za los naszych rodaków za kordonem 
gira-nicznyiii. zechcą ulżyć temu łosowi“.

Z pogranicza donoszą, że ukraińskie władze 
radziańskie w zyw ają dawnych właścicieli ziem­
skich do powrotu na Ukrainę, w  celu odbudowy 
gospodarki rolnej.

Na pograniczu, głównie nad Zbmczern, zgro­
madzili się przedstawiciele ziemian .polskich, by 
•prowadzić pertraktacje.

Czy jednak można ufać władzom, terroryzu­
jącym jednocześnie i mordującym spokojnych 
obywateli polskich?.
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— A chce — szepnęła cichutko i przytuliła 
mu głowę do ram iewa.

Po przez gałęzie jnoczęły przeświecać świa­
tła ?v leśniczówce.

— Popatrz, jeszcze się świeci — rzekł S taś — 
pewnie na ciebie czekają, będzie bura !

— E, jaka tam bura, choćby ssę i manta z  
czemś odezwała, to  jej tatko nie da do słowa 
przyjść, na mnie nie nie wolno powiedzieć 1

— O t „królowa"" — zaśmiał się chłopak i 
przytulii ją silniej do siebie.

Na podwórzu by} ruch; psy ujadały koło ja­
kiegoś powozu, u służącą rozmawiała z  ftrnma- 
nem. Na ganku stała M arta, wyczekując widocz­
nie niecierpliwie, bo już zdaleka poczęła wołać:

-• Cbouź-że Irko prędzej, -prędzej, gdzie ty 
biegasz tak późno?! A i. pan S taś na -lo -pozwala, 
ładnie, ładnie !

Nie słuchała tłumaczeń chłopca, tylko wzięła 
dziecko za rękę i zaprowadziła do domu.

-W izbie Irenfca zastała jakąś obcą panią, któ­
ra na jej w idok,' wstała (i kanapy. Była to bardzo 
tuek-na pani i bardzo pięknie ubrana. Na palcach 
rąk świeciły brylanty, a w uszach perły, czarna 
jedw abm  suknia szeleściła głośno; tek piękniej- 
pani aic widziała Ircmka naw et w czahro- 
wskim dworze.

  Ukłoń sic i przywitaj Irenko - - rzekła
Marta.

3

N H O IStAN E.
Zn r th r-rk ę  Kedafccj* -iśe bierze

N. U. Z. &■
D zia ł deput

we Lwowie
z w ra c a  a w a g ę

w sz y s tk ic h  S ta c ji  R o z d z ie lc zy ch  d la  ekwu- 
ta tó w  u rz ę d n ic z y c h  n a  o k ó ln ik  z a w ia d a m ia ­
ją c y ,  że  o s ta te c z n y  te rm in  p o b o ru  c a łe j 
r t s s l y  z a le g ły c h  d e p u ta tó w  u p ły w a z  d n i e m  

I. lu te g o  1922 i ż e  p ó ź n ie js z e  z g ło sz e n ia
nie będą uwzględnione.

Miiaowaala 1 mao lejsloie.
.Polska. Zbrojtra'1 nr. 1 tegoroczny przynosi 

rozpoizą-dzeaae Młmastoi Spraw; 'W orkow ych ił. 
855811ż  Adj. Awanse trfścerów formacji fronto­
w ych za zasługi bejowa 1 organizacyjne.

Na 1801 wniosków 550 zastało zatw ierdzo­
nych i przyjętych przez Ogólną komisję W eryfi­
kacyjną. z 5-tej lwowskiej dywizji piechoty:

Ppłk. W eiss Henryk dow. 10 pp. pułkowni­
kiem.

Kapitanowie: Michał Bacewicz, Herm ann
Juliusz, Szyłejko Stanisław, Zongołowicz Euge­
niusz. Rcroańslci WlSbrand majoratu:.

Porucznicy: Dekaóski Tadeusz. Jarocki Jó ­
zef. Pacsow Jfe [Ludwik, Mcczarski Wffo-d -  ka­
pitanatu].

Podporucznicy: Karpiński Tadeusz, Romaask: 
Michał, Kr-uszy-fbski Stanisław  — porucznikami.

Oprócz wymienionych zostali jeszcze mi-ray- 
wuiri:

Mai-or — Abraham Roman -  podpLdkowni- 
kierr: mjr. Kordzik Eugertjusz — -podpułkownikiem 
kpt. Maczek Stanisław —■ majorem: por. Stcrba 
.Felicjan — kapitanem.

Nomiuacje powyższe okażą, się w JDz-ien. 
Persona!. “ prawdopodobnie z  kibicem stycznia.

f. s.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

■ n n sa B a n B H ia H n B m n a a M H M M m n a M n m !!*
Dziewczynka dygnęła i onieśmielona przy­

lepiła się do fartucha Marty.
Monika Tarłowiecka -podeszła do córki, jjęłu 

za rączkę i .przyciągnęła do siebie.
— No, przywitaj się ze mna ładnie, pocałuj — 

rzekła 'pochylając się -ród nią.
— A kto  pani jest? — spytała Ire-aka. \ips- 

.tnijąc snę w  nią swemi wieikiemi, powaźnemi o- 
.czyma.

Monika zaw ahała się; przez jej umalowaną 
tw arz przeleciał jakby cień rumieńca: po chwili 
powiedziała:

— Ja jestem tw oja mama. Irenko.
— Marna? — dziecko, szeroko o tw arte mi o- 

czyma przeciągnęło oo twarzach obecnych. Jak- 
że? to można m ieć dwie- mamy? Bo ja mam 
przecież swoją mamę i tatka mani takie. o. ten 
tutaj !

Monika -uśmiechnęła się z przymusesa.
— To są twoi opiekunowie Trenko. to jest 

twoja matka chrzostoa, ule rodzona.
— Co to jest rodzona?
•- Rodzoną matką — rzekła po chwili n a m y ­

słu Monika, — jest taka osoba, której dobry Bóg 
dał na w tesłosć dziecinkę, tak, jak mnie dat d o ­
bie. Ty jesteś moją córeczką.

  No, a dlaczego ja paru dotąd nigdy w ży­
ciu nie widziałam?

(Ciąg dali-zy nastąpi.)



4 GAZETA LWOWSKA’ z dnia 13. stycznia 1922.

K R O N I K A .
Kalendarz: P ąlck , 13 stycznia. Rz.-kat.: Hi­

larego b. — Gi.-kui,: Aklan-i. — Niowiańsi:;; Bogo- 
mira.

Na walnych zebraniach Spółek akcyjnych, Spó­
łek z ograniczoną ndpow., Kas oszczędności i t. p., 
pamiętajcie przy rozduale zy.-.ku czystego o wyda­
tnych zasiłkach pieniężnych n.::

Centralny Komitet pomocy diu uezscej się mto- 
dtLży we Lwowie (rach. bież. w B inku krajowym lub 
konto czekowe P. K. O. nr. 150.032).

Związek harcerstwa polskiego, oddział we Lwo­
wie (rach bież. w Banku kredytowym ziemskim we 
Lwowie ni. Jagiellońska 2, lub komo pocztowe 2. K. O. 
nr. 149.746).

— Piękny dzień dzisiejszy. Powietrze znowu 
łagodne, jak panienka w okresie narzeczeństwa. Nie­
bo — w chwili, dy to piszemy —• przysłonięte k k - ; 
kim tylko, białym welonem, niby twarz oblubienicy. 
Szkoda tylko, że nie stawił się przy niej drużba czu- 
purny, mrozili. Śniegu, podd-os tatki cm ; aż żal, by 
miał pójść znowu w roztopy. A wczoraj już dobie­
rała się nam na dobre do skóry odwilż. Zamknijcież 
przed nią, niebiosa, podwoje!

— (s) Dekoracja V. M. i K. W. W niedzielę 
dnia 15 b. m, odbędzie się na placu św. Ducha o 
godzinie 10 dekoracja krzyżem Virtu» Milit. ri: pułk. 
Jas ński Albin, ks. prof. dr. Tarnowski Mieczysław. 
Krzyżami Walecznych, inż, Lewicki Józef, kapt. Iwa­
szkiewicz Adam, rótru. NTtrnan Tadeusz, ppor. Ge- 
cowski Tadeusz, ppor. Kubiak Maks, ppor. Grodzicki 
Zygmunt, ś, p. wachmistrz Winnicki Kazimierz, ppor. 
Liro. 1 Edward.

Dekoracji dokona Dow. 0. K- Lwów gen.-por. 
Jędrzejewski.

—- Obchód powstania styszniowego. Na po­
siedzeniu komitetu obchodowego, które odbyło się 
10 b. in. w ratuszu pod przewodnictwem dyr. Boi. 
Lewickiego, ustalono następujący program uroczysto­
ści w rocznicę powstania styczniowego: w sobotę,
2! b. m. o godzinie 18 (6) w wielkiej sali ratuszo­
wej odczyt p. Józefa Białyni Chołodeckiego z obrą- 
7iawj ,4kwktin/ini p. t :  „Lwów a rok 1863“, urzą­
dzony przez T. S. L. koło im. Asnyka ku ticzćźenief 
rocznicy powstania i jego uczestników. W niedzielę, 
22 b. m. o godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo w 
kościeie 0 0 . Jezuitów z kazaniem ks. kan. Dziędzie- 
lewicza. Z kościoła udadzą się uczestnicy powstania, 
poprzedzani kapelą wojskową i kompanią honorową 
do ratusza, gdzie w wielkiej sali odbędzie się o go­
dzinie 11 przed południem uroczysta akademia. Pod­
czas akademii wygłoszą przemówienia: rektor dr. Jan 
Kasprowicz i prezes Tow. uczest powst. rektor Leon 
Syroczynski.

—  Pognteb ś. p. Zygmunta Sarnackiego
odbył się dzisiaj w czwartek z Zakładu Hełclów 
w Krakowie, po nabożeństwie odprawionem w kapłi- 

, cy zakładowej o godz. 9*30 rano.
Prezydjuni miasta, oraz komisja teatralna w 

Krakowie wysłała na ręce wdowy wyrazy serdeczne­
go współczucia z powodu bolesnej straty.

— Szpital dla repatrjantów . Celem oficjal­
nego odebrania budynku przy ul. Arciszewskiego ja­
wiła się tam onegdaj komisja, złożona z przedstawi­
cieli Nadzwyczajnego Komisariatu dla walki z epi­
demiami. magistratu i tizykatu, która zaraz na miej­
scu poczyniły zarządzenia co do otwarcia szpitala.

■ Urządzeniem szpitała, na razie na kilkadziesiąt łóżek 
zajmie się natychmiast Nadzwyczajny Komisariat i 
jeszcze w bieżącym tygodniu odda do dyspozycji 
chorych

Do pokrycia kosztów urządzenia szpitala przy­
czyni się częściowo gmina rn. Lwowa.

—  Ciągnienie loterji państw. Generalna Dy­
rekcja loterji państwowych ogłasza, że ciągnienie I1L 
klasy IV. Połsfeej loterji klasowej odbędzie się publi­
cznie we czwartek i piątek 12 i 13 stycznia 1922 
o godz. 9 rano w Kasynie urzędników państwowych 
ul. Nowy Świat 67, wobec Komisji rządowej, przy 
współudziale i pod kontrolą dwóch obywateli miasta 
(w tem jednego notarjusza) przez prezydenta miasta 
zaproszonych.

— Z kolei. Z dniem 10 b. m. podjęto między 
Lwowem i Komarnem na linji Lwów - Sambor ruch 
pociągów podmiejskich nr. 2133 (odjazd ze Lwowa 
14'25) i nr. 21.34 (przyjazd do Lwowa 1740), — 
dalej między Stryjem i Mifeotajowem-Prohowyżem 
linji Lwów-Stryj pociągów podmiejskich nr. 1742 
(odjazd ze Stryja 5 06 przyjazd do Mikołajowa 6’10), 
nr. 1743 (odjazd Mikołajowa 6*26, przyjazd do Stry­
ja 7'20), nr. 1744 (odjazd ze Struja 14'20, przyj.

do Mikołajowa 15 14), wreszcie nr. 1745 (odj. z Mi­
kołajowa 15 30, przyj, do Stryja 16“SS).

— (U) Ułatwienia pasporiow e. W myśl 
uchwały powziętej nu konferriicji państw sukcesyj­
nych w POrtorose, wedle której przedstawiciele tych 
państw zgodzili s ’ę na wprowadzenie ułatwień pa- 
sportowyeh i uproszczenie manipulacji granicznej we 
wzajemnej komunikacji wyznaczono wspólną konfe­
rencję. delegmów tychże państw na lt> stycznia b. r. 
w Graca celem powzięcia konkretnych' postanowień 
I rychłego wprowadzenia w życie powyższej- uchwały.

— Ustawa emarytaina dla funkcjonariuszy 
gminy będzie w myśl1 uchwały magistratu uzgodniona 
ustawa państwowa. Wprowadzenie tej ustawy ko­
sztować będzie gminę około 30 milionów Marek.

— Opłaty z \ czynności rzeźniana zostały 
podwyższone.

Również podniesiono opłato około 30 prc. za 
stanowiska handlarzy i przekupni na targach w 
Ry ku i przy pi. Halickim.

—  Akademicka Centrala Samopemocowa 
otrzymała w ostatnich dniach od firmy Karpacka 
Spółka Drzewna Lwów 3-Mąja 16, dyr. M. Łomnicki 
dwa wagony drzewa opalowego jako dar na rzecz 
mieszkań akademickich. W liście, w którym firma 
zawiadomiła o wysłaniu wagonów czytamy: „speł­
niamy w ten sposób w skr mnej mierze ciążący na 
nas obowiązek". Oby tak pojmujących obowiązek 
obywatelski firm znalazło się więcej!

— Przeniesienie Wojen. ZsJTadu kred. do 
LWoWa. Na plenarnem posiedzeniu Wojennego Za­
kładu kredytowego w Krakowie, postanowiono prze­
niesienie tej instytucji do Lwowa w ciągu najbliż­
szych kilku miesięcy.

Biura mieścić się będą w gmachu przy u'. Ja ­
giellońskiej (gdzie dotąd mieścił się Zakład odzieżo­
wy). Lokale piętrowe zajęte zostaną przez biura, w 
lokalach zaś parterowych od frontu zna dzie pomie­
szczenie kantor, w którym załatwiać się bę.dz:-e wszel­
kie czynności związane z bankowością-

— Odczyt prof dr. Cara p. t. „Mocarstwa 
rozbiorowe przed wojną a obecnie", odbędzie się w 
sali Ogniska oficerskiego ul. Fredry i. 1 dnia 13 
stycznia b. r. o godz. 6 wieczorem.

— (\) Przeciw kradzieżom węgła kolejo­
wego, które przybierają coraz większa rozmiary wy­
dała — jak się dowiadujemy — lwowska dyrekcja 
kolejowa w porozumieniu z władzami bezpieczeństwa 
odpowiednie zarządzenia. Mają one na celu przeciw­
działanie kradzieżom zarówno węgla znajdującego się 
na płacach stacyjnych oraz w składowiskach węglo­
wych w obrębie lwowskich dworców kolejowych, 
jak i załadowanego w wagonach, przeznaczonych dla 
Lwowa lub do dalszej wysyłki.

Szczególnie ostre środki zastosowane będą 
przeciw funkcjonarjuszom kolejowym przychwyconym 
na kradzieży węgla lub na malwersacjach węglowych. 
Może wreszcie uda się tym wspólnym wysiłkom 
władz kolejowych i bezpieczeństwa uwolnić miasto 
od plagi, jaką przedstawiają złodzieje węglowi, któ­
rzy nie ociągają się od żadnego, choćby najgwałto­
wniejszego środka do osiągnięcia swego celu.

- -  Rewizja przedślubna zdobywa sobie w Sta­
nach Zjednoczonych z dniem każdym liczniejsze za­
stępy zapalonych zwo enników. Propaganda za jej 
ustawowem wprowadzeniem w życie prowadzona jest 
bardzo intenzywnie. Niektóre Stany przeprowadziły
już u siebie tego rodzaju prawo. Polega ono na tem 
iż kandydaci i kandydatki do stanu małżeńskiego 
muszą przed zawarciem związku ślubnego poddać 
się ścisłej rewizji u jednego z upełnomocnionych 
przez państwo lekarzy co do stanu swego zdrowia. 
Idzie głównie o tego rodzaju choroby, które prze­
chodzą na potomstwo, jak gruźlica, choroby wene­
ryczne, epilepsja i inne. Osobie dotkniętej którąkol­
wiek z tych chorób, nie woino pod surową odpowie­
dzialnością wydawać świadectwa o dobrym stanie 
zdrowia, bez tego zaś nie wolno, pod groźbą wiel­
kiej kary, żadnemu urzędnikowi stanu cywilnego 
zalegalizować związku małżeńskiego. Prawo to rna
na widoku zdrowie przyszłych pokoleń. W tych Sta­
nach, gdzie już ono obowiązuje ujawniły się jego 
skutki przedewszystkiem w znaczneai zmniejszeniu 
się .śmiertelności wśród niemowląt jednorocznych.
Obecnie różne Towarzystwa społeczne, lekarskie, hy- 
gieniczne i inne, w sprawie tej zainteresowane, do­
magają się rozciągnięcia ustawy o przymusowej re­
wizji przedślubnej na całe Stany Zjednoczone.

Karnawał lwowski.
— Raut silllSentek odbędzie się dziś. dnia 12 

b. m. w salach Kasyna i Koła liter. art. Początek o 
godz. 9 wieczorem- Bilet wstępu od osoby 800 Mk., 
familijny 2500 Mk., akademicki 250 Mk. Strój wie­

czorowy. Wstęp na salę tylko za okazaniem zapro­
szenia.

—  (s) Bal reprezentacyjny korpusu oficer­
skiego. W dniu 1 lutego b. r. w salach Kasyna 
oficerskiego przy u!. Fredry odbędzie się bal repre­
zentacyjny korpusu oficerskiego, pod protektoratem 
gen. Hallera, Jędrzejowskiego, Lindy, pułk. szt. gen. 
Mariańskiego, Tbuiikgo i Rylskiego.

— Wielki bal urzędniczek poczt i telegraf, na 
dochód „Schroniska", odbędzie się w sobotę, d. 14 
b. m., w saii „Sokolu-M 3 cieszy" ul. Zimorowicza. Po­
czątek o godzinie 9 wieczorem. Bufet we własnym 
zarządzie. Strój wizytowy. Wstęp od o .-.oby 501) M:<. 
Bdet familijny na 3 osoby 1 2 0 0  Mk., bilet akademi­
cki (tylko za legitymacją) 2 5 0  Mk Zaproszenia wy­
daje osobiście komitet balu, Lwów ul. Zygmantow- 
ska 5, w konsu.mie pocztowem w godz. 0— 1, v- 
dniu balu przy kasie.

O f i a r y  ś p o k o s t o w a n i a
(złożone w Administracji).

Ma nieszczęśliwych Sybiraków: Personai urzę­
du wymiaru naieżytoścj we Lwowie 5100 Mk., urzę­
dnicy kasy skarbowej B. zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. dyrektora Felicjana Chrząszczyńskiego 5562 Mk

studentów  inż. lasowej politechniki lwo-
©ŚPtŁiais w sk i ej, odbędzie i-ię dnia i4. stycznia 1922 

w salach Kasyna i Koła !lt art. Zaproszenia wy 
daje Komitet w KssynD i Kole li . art. od ón.a 

9 —14 stycznia między godz. 17—id,
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Notatki Siiteracko-artysiyczne.
Rejiartuar Teatru Mieiskiegj.

Początek przedstawień o godz. 7‘30 wieczorem.
Dziś, we czwartek „Hieroglify“, dramat w 3 

aktach Kazimierza Tomasza Słomskiego (premiera).—
Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we czwartek „Zakochani", komedja w 3 
aktach Cailiaweta.

Repertuar Teatru -Howości
Dziś, we czwartek „Dookoła miłości", operetka 

w 3 aktach O. Straussa (wznowienie).

„Hieroglify" Teatr Wielki, wystawia po raz 
pierwszy w czwartek 12 b. m. dramat w 3 aktach 
pod tym tytułem młodego bardzo utalentowanego 
autora Kazimierza Tomasza Słomskiego. Rzecz dzieje 
się współcześnie nad polskiem morzem- Reżyseruje 
p. Barwiński. Nowe dekoracje. Sztuka obfituje w p.ę- 
kne nastrojowe sceny i napisana jest z wybitnym 
talentem scenicznym. „Hieroglify" grane będą w 
Warszawie. Teatr lwowski pierwszy wystawia dramat 
Słomskiego i daje mu najstaranniejsze wyposa^nie.

Z giełdy zbożowej.
(Ag. Wschodnia). Pierwsze zebranie giełdy 

zbożowej było bardzo licznie odwiedzane. W ięk­
szych transakcji dokonano w  fasoli kolorowej, 
hteczce i kukurydzy krajowej. — Duża podaż w  
życie, jęczmieniu, -kukurydzy -rumuńskiej i mące 
żytniej, oraz w  w orkach. — Tendencja w  zbożach 
silniejsza, w  innych artykułach chwiejna, usposo­
bienie ożywione.

Dla ułatwienia uczestnictwa na zebraniach 
giełdowych -postanowiła ■'Rada giełdowa robakom, 
handlarzom i reprezentantom instytucji prowin­
cjonalnych w ydaw ać dzienne karty  wstępu.

•Następne zebranie giełdy, zbożowej w piątek, 
dnia 13. stycznia o g. 11 przedpołudniem.

TELEGRAM Y.
Fremjer Ponikowski

został waraanę v7Czorai do Belwederu.

W arszaw a. W czoraj o godz. S wieczorem 
na zaproszenie Naczelnika Państw a udał się do 
Belwederu Prem ier Ponikowski.

NACZELNIK PAŃSTWA WYJEŻDŻA 
DO SPAŁY.

W arszawa. (Telefonem). Naczolnik Państwa 
wyjeżdża aa dłuższy odpoczynek do Spały.
k o n f e r e n c j e  u  p r e z y d e n t a  m i n is t r ó w .

W arszaw a. — Poseł polski w  P aryżu  p. Ma- • 
u tycy Zamoyski, k tó ry  od kilku dni bawi w W ar.
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sza wic od-był wczoraj dłuższą konferencje z pre­
zydentem Ministrów Ponikowskim. — Po konfe-, 
rencji hr. Zamoyski wyjechał wczoraj tło Wilna. ;

W arszaw a, — Poseł polski w Rydze dr. W i- t 
told Jodko został przyjęty przez Prezydenta Mi­
nistrów, któremu przedłożył raport o stosunkach 
pobko- jitews kich.

W arszawa. - -Frezydent Ministrów Poniko­
wski przyjął wczoraj M arszałka Sejmu Trą-mp- 
czy oskiego.

BUDŻET NA ROK 1922.
W arszaw a. (Telefonem) W czoraj na .komisji 

skarbowe! poseł Osiecki -wezwał Ministra Michal­
skiego do przedłożenia budżetu na rok 1922. W e­
dle informacji pryw atnych Minister Michalski za­
mierz;-: na razie nie -przedstawiać szczegółowego 
budżetu tylk-o w ogólnych zarysach.

WYKREŚLENIE GRANICY POLSKO- ROSYjSK.
W arszaw a. (Telefonom). Poseł sowiecki Kara- 

chan w raca 19. bm. do W arszaw y, -poczcnt mają 
się rozpocząć rokowania w  sprawie ostatecznego 
wykreślenia granicy polsko—rosyjskiej. Jest na­
dzieja, żc sprawa ta będzie szybko załatwiona.

MORDERSTWO W MOSKWIE.
Moskwa. (AW.) Posn-ocmk attache wojsko­

wego Litwy Kowieńskiej Awizonis zamordowa­
ny został w swetn biurze.

UMOWA WLOSKO-SOWIECKA.
Moskwa. (AW.) P rasa  sowiecka nie ukryw a 

niezadowolenia z powodu ograniczenia zakresu 
umowy włosko-sowieckiej. „Izwiestja" piszą w  
tej sprawie pt. „Góra urodziła m ysz", że podpi­
sano tylko umowę przedwstępną, gdy na -zacho­
dzie poruszane są już spraw y uznania rządu ro­
syjskiego „dc iure".

KONFERENCJA W GENUI,
■Rzym. (AW.) W  dniach najbliższych prem ier 

Bonn orni — rozeszło zaproszenia do wszystkich 
państw na konferencję gospodarczą do Gcjud.

Romans poefy w XiV. wieku.
Niewiadomo czemu, jak słusznie zauważył 

niegdyś Remy de Gourmont, średnie wieki w y­
dają nam się czemś ogromnie dalekiem i -możli- 
wem d-o badania tylko -przez salda uczonych i m ą­
dre księgi o rozmiarach i tytułach -odstraszają­
cych zw ykłych śmiertelników. Niewiadomo cze­
mu, bo te średnie wieki miały swoje życie bardzo 
bujne i. bogate, a nieraz ogromnie ciekawe. Z po­
wodu braku wiulgaryza-cji w iedzy i bardziej ka­
stowego życia, było -wtedy może więcej ludzi, 
których pierś — m ówiąc słowam i poety — była 
skrojona nie na miarę kraw ca, lecz Fidjasza, ale 
i tu istnieje wiele przesady. Średnie wieki, a na­
wet i -renesans, lubiły legendy. Dlatego w  dawnej 
bisforji znajdujemy całe szeregi postaci albo zu­
pełnie anielskich i ■bohaterskich, które od dzieciń­
stw a już zdradzają nadzwyczajne cnoty i zalety; 
albo też demonicznych ,djafeelsikich“, jakby z gó­
ry  przeznaczonych na złe czyny. T akie mi ^łos-ta- 
ciami są. n. P- Lucrezia Eorgia i M aechiaveli, -oo 
do których najnowsze -badania wykazały, że pier­
wsza była najlepszą żoną i ofiarną księżną, a dra­
gi wcale spokojnym i. niekrwtożcrczym, -nieboga­
tym przy tern posiadaczem wiejskim. Taką jest u 
nas typow a legenda o złej królowej Bonie i do­
brej B arbarze fedKiwiłłówme, podczas gdy nowe 
badania historyczne dowodzą czegoś wręcz prze­
ciwnego. Lecz naogół wziąwszy, ludzie tych .ta­
jemniczych średnich wieków czuja i myślą tak  sa­
mo, jak i my i nie rozumiem dlaczego -ogól inteli­
gentny nie miałby lepiej znać tej ciekawej epoki?

Jedną z takich ładnych legend śre-dniowiecź- 
‘nych zajmowała się niedawno bardzo żywo-nauka 
i literatura francuska, a co najważniejsza, że le­
genda ta w  oświetleniu bisiory czaem nic -nie stra­
ciła, ani ze swego wdzięku, ani ze swojej prosto­
ty. Chcę mówić o romansie Perrimie dfiJncbair, 
damy c? Arras ntiores i dobrego poety Wilhelma 
Machaut arino Domini 1362.

GmlkiiKiie dc Machaut był uietytko mądrym i 
dźwięcznym poetą, ale także człowiekiem wielce 
bywałym. Jako sekretarz Jana Luksemburskiego, 
%óŁa czeskiego, który tak się kochał w  błędnych

Oitatecray wirnik wy&orćw w mieści© Wślnie.
WŚino. Generalny komisariat w yborczy o- 

gfasza następujący komunikat oficjalny o rezul­
tatach w yborów  w mieście Wilnie. Ustalone 
przez okręgowe komisje wyborcze wyniki w ybo­
rów' do Sejmu wileńskiego w dniu 8. stycznia br. 
w 9-iym okręgu wyborczym,, obejmującym mia­
sto Wilno są następujące:

Oddano głosów 43.489, co stanowi udział w 
głosowaniu 34 proc. uprawnionych wyborców. 
Poszczególne listy otrzym ały:

Lista nr I. (Związek dzierżawców majątków 
m. Wilna) 0; lista nr. 2. (Bezpartyjnego narodo­
wego polskiego komitetu wyborczego) 0; lista 
nr. 3. (Polskiego centralnego komitetu w yborcze­
go) 13; lista nr. 4. (Polskiego Związku indowego 
„Odrodzenie11) 0; lista nr. 5. (Polskiej partii socja­
listycznej Litwy i Białorusi) 2; lista nr. 6. (Pol­
skiego demokratycznego komitetu wyborczego 
w Wilnie) 1. Razem mandatów 1S.

SEJM  WILEŃSKI.

Wilno. (AW.) Rozpoczęto roboty przygoto­

wawcze w budynku, gdzie obradować będzie 
Sejm Wileńszezyzny. Równocześnie organizuje 
•się kancelarię sejmową.

DALSZE WYNIKI.
Wilno. W ynik wyborów  w W ileńszczyźnie: 

Wilno wieś, północ, 65 proc. w yborców  glosowa­
ło; z tego CKW. 15 mandatów, PPS. 2, Demokra­
cja I Wilno samo: 76 proc, w yborców : CKW. 2 
mandaty, Rady ludowe 5, PSL. 1. Wilno wies, 
południe: 77 proc.: CKW. 102, „Odrodzenie 1,
Rady ludowe 5, P iast 2.

Pow. Osamiański 75% CK-W 1—2, Rady lu­
dowe 7, P iast 2—3; pow. lidzki 63% OK.W 9, 0 -  
drodzenic i Demokracja razem 3; pow. trocki 51% 
CKW. 2. Rady ludowe 3: pow. bracła\v.ski 60%. 
Lista gminna 6—7, Odrodzenie 2—3. Z reszty po­
w iatów  brak danych.

YV wileńskim okręgu wyborczym glosowało 
20% żydów.

W W-iinie głosowały w szystkie narodowo­
ści za Polakami, taksaino w powiecie Osz-nhań­
skim.

Wypadek kolejowy na dworcu wschodnim w Wiedniu.
(u.) Dnia 8. stycznia br. w ydarzył się na 

dworcu wschodnim w e Wiedniu wypadek, który 
| szczęśliwie zakończył się bez ofiar w  ludziach, 
jakkolwiek szkodą jest znaczna. Podczas wjazdu 
budapeszteńskiego pociągu pospiesznego do hali 
wjazdowej zauważono, że pociąg nie zwolnił 
biegu. W  -istocie pociąg nie zatrzym ał się w  hali, 
lecz pędził naprzód, przewrócił zaporę zamykają­
cą tor i dotarłszy aż do oszklonej ściany czoło­
wej hali, przełam ał ją w śród głośnego huku w a­
lącego się muru i pękających szyb. Był to stra­
szny widok dla osób zgromadzonych w  hali,
Bt8ManiałB^^mww'MiaM'ttMiBwa!aMWła8BMBMWMBUjjiitBawaaaj
rycerzach i turniejach, iż w-końcu, porzuciwszy 
tron  i koronę, tnlal się sam otrzeć po świecie; Guil 
łatanie de M achaut zwiedził kaw ał świata. Był we 
Flandrii, w- Turyngii, w  Saksonji, nad Elbą, w  
Czechach, w  Austrii, w  Wiedniu, w Krakowie, do­
tarł wreszcie aż  do granic Litwy, która wówczas 
była jeszcze dzikim pogańskim krajem. Znał też 
W łochy i południową Europę. Urodzony w .roku 
1300 czy 1306, 'bo na tym  punkcie nigdy uczeni 
francuscy nie mogli się pogodzić, w rolcu 1327 o- 
siada z .Tanem Luksemburskim w Paryżu, gdzie 
.Filip de Va!ois podarował byłemu monarsze dom 
zw any „de NesJesT

Dbały o dobro swego sekretarza, były król 
czeski proteguje gorliwie poetę. Gtiillaume de 
M achaut otrzym uje tytuł „cłericus elemosinarius 
et fanriliarits regis do:mesticus“, a prócz tego jed­
ne za drugą prebendy w  Verdnn, w  Arras i w re­
szcie w  Reims (d. 25. stycznia 1337 r.). Ta ostat­
nia niezbyt mu dogadza, bo bardzo uboga, nie 
ma za co trzym ać koni, ani psów. W  dodatku 
podczas wojny każą mu kłaść zbroję i iść na 
m ary. Biedny poeta!

Takie pomieszanie pojęć nie może dziwić ni­
kogo, kto zna średnic wieki. Iriną miarą m ierzyły 
one, niż my, zakonnicy i duchowni musieli nieraz 
czynnie bronić w iary  i kościoła, to też nie można 
się dziwić, że i nasz kanonik z Reims, idzie na 
inury, jak pierw szy lepszy rycerz. Rzecz zresztą 
kończy się bezkrwaw o i Guiiaunie de Machaut 
pow raca do swych ukochanych ksiąg, pergami­
nów i poematów. Tw orzy on wtedy swoje dwa 
główne poema: „Le Diet du Vergier“ (Opowia­
danie Sadu), początkiem przypominające znany 
„Roman dc la Rose“ (Romans Róży), ale różnią­
cy się odeń wcale nie satyrycznym , a raczej li­
rycznym  tonem, oraz „Le Jugement du Roi de 
N avarre“ (Sąd Króla N avarry), ciekawy obraz 
historyczny i obyczajowy XfV. wieku. Otiillau- 
me de Madhaut staje się sławnym  poetą, cała 
Francja zna jego poematy.

1 oto w r. 1362, kiedy po długiej chorobie, 
poeta znów zamieszkał na stałe w Reims, zda­
rza mu się jedna z najdziwniejszych przygód.

! gdyż zdawało się, że parowóz, po przebiciu śria- 
i  ny wypadnie przez mur na plac przed dworcem,
; do parku Marji Józefy, leżącego o 1 i pół metra 
i niżei. Na szczęście zatrzym ał się parowóz, któ- 
■ rego przednia cześć w ystaw ała poza mur. a po- 
1 ciąg stanął. Podróżni, którzy w liczbie 32 znaj- 
! dowali się w pociągu, wyszii cudem bez uszko- 
j dzenia. P rzyczyną wypadku było nagłe zepsu- 
I cia się hamulca. — Ciekawem jest, że podobny' 
i wypadek w ydarzył się w  tein samem miejscu już 

cztery razy, po raz ostatni w  dniu 15. stycznia' 
1918 r.

jakie zapisały kiedykolwiek dzieje literatury 
wszechświatowej.

Nieznany goniec przynosi staremu poecie 
wiele pozdrowień i pokłonów", a jednocześnie 
„rondo", które śle mu nieznana, młoda dziew czy­
na. Cudne to rondo, naiwne wyznanie miłości 
marzonej, pełne archaicznych słów francuskich,' 
przedziwnie dźwięcznych.

Dla ciekawych, oto archaiczną treść francu­
ska wraz z wolnym przekładem polskim,

Celle qui onques ne vous vit 
Et qui votis aime loyaument.
De toirt sonr cirer vcus fait present 
Et dit qu‘ a son gre pas ne vit,

Ouan-d w ir  vous ne puet sonvent,
Celle qui onąues ne vous vit 

Et qtri. vous aime loyaument.

Car pour les biens c>ue de vous dit 
Tout li monde communćment;
Conauisc l‘avez bonnement,
Celle qui onques ne vous vit,
Et qui yous aime loyaument 
De to rt son cuer vo>.rs fart presera

(Ta co-ć nigdy nie widziała.
A która miłuje szczerze,
Serce ci niesie w  ofierze.
Mówiący nie żyje, jak chciała,
Gdy-ć widzieć nie może w  mierze,
Ta co-ć nigdy nie widziała,
A która miłuje szczerze.

Bo taką jest twoja chwała,
Że hołdy od wszystkich bierze; '
Poddala-ć się w  dobrej wierze,
Ta co-ć nigdy nic widziała,
A która-ć miłuje szczerze 

I serce niesie w  ofierze).
(Dokończenie nastąpi.)

Dr, M. Kastersfra.
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L. cz. T . V. 95/21 3. M ojżesz Lezar, M igen lte iu t, 
,i rodzony  .to87. roku, w B -.dąeh L o ic c l d  li, s -n  z r y ­
tualnego  m a łż -ń - tw a  D r -.ida paizu  i O;tli M agenheiia 
po ogtoszciiśu r.i.>b!iz ■. jl jako  re z e rw  sta zapasów  y 
j.rzy- zielony u o aus.-r. 90. p. pie. h . br«ł u d a ia ł w w oj­
nie na fron .ie  rosyjskim  i p o :  LuitI nem  w i e c e  lub je- 
sior.i i9 i k  r. do s.M  się  do niew oli rosy.-skiej, w kiórei 
w cle ;-e n-:ń św iadka Mojż- sz a  Reicha s u tarł na tyfu 
v- lutym <919. i., od tąd  w śzcU i ślad  po nim zagutąk 
G<;y w o o cc pcw yż zego jes i praw o..>odobnem, że  M oj- 
ż L czar M-u/eMieiin poniósł śtn ^rć, p rze to  na p ro ś­
bę F-.-igi M a-łtnheim , w draża  się p.3j>tęoowav:;.e i celetn  
.udow o n e n ia  ic .o  śm ierci i uznania jego  m ałżeństw a 
za rozw iązane. W ydaje  sie ogóiue w ezw anie, aby zaw ia- 
oosniouo Sąd albo a s  w. Dr Schauff.i -* R zeszow ie, któ­
rego ustanaw ia si - ob rońcą  zw iązku m ałżeńskiego do 
dnia lu . grudnia 1921 r. o w yż wyn ienioaytn. P o u p iy -  
wie tego  t ć in r n i  po przepk o w dzeniu i podjęciu  d o ­
w odów  nastąpi rozstrzygn ięc ie  o dow odzie  z a tz ić j 
śmierci.

Sąd. ok ęgow y O ddział V.
Rzeszów, unia 10. sierpn ia  1921. 12.915

__ ,T . 285/21/4. W drożenie postępow an ia  celem  uzn 
n ia* ia  znm rłego. Iw n Faw łyk, svn R om ana, u o 'zony  
dnia 18 ma a ISoT r w Bif lunach, rolni;:, o sta tn io  za ­
m ieszkały w B »urnach, zO 'ta ł w zięty  przez  w i.ska  au- 
STjaakie w 19<4. r. jak o  podw oda. N -leża ł do załogi 
P rzem yśla  i tam  w c z a g e  ob iężen ia  zacnorow al i pu­
sze uł do ;.z )ha l i. O u tąd  nie ma o mini w iadom ości. 
M ożna zaiein  przy jąć, iż za jdą  w ar nki ustaw ow ego do­
m niem ania śmierci po myśli §  24. 1. 2. u. wzgl. ustaw y 
z iii/;! i 9.8 . Nr. 128. Dz. p. p, Z a rżą  za s ię  te  
na w inosek  Marji Pawłyfc postępow an ie  celem  uznani-1 
w ym ienione osnby za zm arłą. Z aginionego w zyw a się, 
aoy się jaw ił p rzed podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub 
w in n y  :>,<o;,nb dal znać o s o b ie .  Po dniu SI. m arca 1922. 
r. Sąd na ponow ny w niosek w yda o s ta teczne  orzeczenie.

Sąd o .ręgow y cywilny, O ddz. VII,
Lwów, unia i i i  w rześnia 1921. 12 89 ;
T. SOo/ćl/G. W dróż nie postępow ania  ceiem  uzna­

nia za zm arł go. J ó z e f  Łvs, syn Ignacego, u rodzony  du. 
7. s ty c z n a  1884. r. w D yuiskaćh, zaw ód rolnik, o sta tn i' 
z-unie-zkały w  Dynis ach, b -a ł udzi ł  w w ojnie jaicc 
żołrl-.Tz austr. p zy 34. p. obr. Itraj. i w ed le  p rzep ro ­
w adzonych uo c iio izeń  w bitw ie w K arpatach w zimie 
39‘4 r. 'z. ginął. O dtąd niem a e tum w iadom ości. Możn 
zatem  przyjąć, iż za jd ą  w arunki u staw o w eg o  dom niem a­
nia śm ierci ] ó  myśii §  1, 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. n ia r-a  
1918. r. Nr. 128- Dz. p. p. Z arządza  się  ted y  na w nio- 

•Sffić Teki. Łys p o stęp o w an ie  celem  u nania w ym ien ic­
i e  j osoby za zm arłą, a  zw iązku m ałżeńsk iego , z aw ar­
tego  na dn u 9. lis topada  1908. r. m iędzy w ymienionym 
a T ek lą  Łys za rozw iązane. O g łasza  się za tem  w ezw ą 

;nie, aby udzielono w iad o m o ś .i o zaginionym  Sądowi 
ju b  aćw . Dr, Edm undow i W-.tlcenowi we L w ow ie, fetó- 
!rego u stanaw ia  się  kura to rem  o raz  obrońcą w ęzła m ał­
żeńsk iego . Zaginionego zaś  w zyw a się, aby się  jawi! 
p rzed  podpisanym  Sądem , o ile żyje, iub w iauy  sp o ­
sób d ; ł  znać o sob ie . Po  dniu 3.1. m arca 1923. r. Sąd 
na  ponow ny w niosek w yda o s ta teczn e  o rzeczen ie . 

bą,d okręgow y cyw i ny, O ddział V>i.
Lwów, dnia 13. w rześnia 1921. 13.006
T. 160/21/4. E d y k t W drożen ie  p o stęp o w an ia  ce­

rem p -zep ro w ad zen ia  dow odu zasz łe j śm ierci. Jan  Re- 
wucki, u rodzony 17. m arca 1882. r. w  B ialoskórce pow . 
T arnopol, pow o łany  w czas :e ogólnej m obilizacji sił zb ro j­
nych b. M on. austr.-w ę-ą, do czynnej służby  w ojskow ej, 
jsko  uczestn ik  w o:ny św iatow ej p o ia d ł  w m oc nieprzy­
jaciela. W n iew ód  rosy jsk ie j p raco w ał w fabryce żelaza 
D aieprow sk ej s a d  D nieprem  w  gub. E -ralerynoslaw  
fk ie j. W czasie  ro b ó t podźw igał się w m aju 1915. r. 
a  po dw utygodniow ej chorobie  oddany  do szp ita la  mia; 
um rzeć. Na w n iosek  żony M agdaleny R ew uckiej z a rzą ­
dza  się postępow an ie  cele ni p rzep row adzen ia  dow odu 
zasz łe j śm ierci i uznania z w ą z k n  m ałżeńskiego za r o z ­
w iązany. W ydaje się ogó ne w ezw anie, aby w  p rzec ią ­
gu 3 m iestę y  a. najdalej do dnia 3 i. m arca 1922. roku 
udzielono Lądow i lub kuratorow i D rowi Bobow skiem u, 
adw okatow i w T am o. olu, k tó reg o  ró w nocześn ie  usfci- 
.nanaw ia się  obrońcą w ęzła  m ałżetisk ego w iadom ość 
o nieobecnym . Są..l tu te jszy  po up ływ .e  pow yższego  
term inu i p o p o d .ą c iu  dow odów  rozstrzygn ie  o  w niosku.

Sąd okręgow y, O ddzia ł V.
T arnopol, dnia 20. lis to p ad a  1921. 12,891
L. cz. T . V. 23/21. 6. W drożenie p o stępow an ia  ce­

lem uznania za  zm arłego. P io tr B urda, u rodzony 1855. r. 
iw Żołyni wsi, syn M arcina i Agnieszki, w yem igrow ał 
p rzed  17 latam i do Am eryki, a od  la t 10 p rz :s z ło  tiit 
daje  o sobie żadnej w iadom ości. Gdy zatem  przy jąć  na­
leży, t e  z .ch o d z i u staw ow e dom niem anie śm ie;ci z § 8 4  

. 1. 1. ust. ■< yw., p rze to  w draża  się na p ro si ę M arjutm y 
Burda, postępow aniu , ceiem uznania za  zm arłeg o  z agi 
nionego. ™ ydąje cię ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sądow i ułrręgow.-.np w R zeszow ie, w iadom ości o po- 
w yż w ym ienion; m. P iotra B urdę w zyw a się, aby  przed 

; niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił się lub w  inny sposób  
uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na  ponow ną prośbę 
po dniu 29. w rześn ia  1922. r. rozstrzygn ie  o  uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V.
Rzeszów, dnia 2'j. sierpnia 1921. 12.91.4

T. 333/21/3. Ldykt. Michał Kozak syn Jana  i Anny,
. roinik gr. kat. żonaty  z M arją P e tró w , ur. 15. czerw ­
ca 1884, zam ieszkały w Poruczynie, służy? w ostatniej 

1 w ojnie austr. w 19 pułku obrony krajow ej, b ra ł u- 
■ dział w w alkach na froncie rosyjskim  od r. 1914, a !  
ostatu io  w edle zeznań św iadka M ichała P rzy sz lak a , 1

w a lc z y ł  4. m a ja  1915 i od  tego czasu niem a o nim Ż3 
ćnej  w iadom ości, z  czeg® w n o sić  naJ.eży, że już nie ż y ­
je. Na w niosek żony w d raża  się postępow anie celem 
uznania, go  za zm arłego i wzywając każdego, łrtoby 
m ia ł  o nijr, w iadom ość, a. także jego ,sam ego, aby  dał 
znać o tern sądow i do 6 m iesięcy od dat;- ogłosze­
nia edyktii, t. i. do dnia 15. grudnia 1922 roku. 
Po  tym  dniu Sąd sp raw ę rozstrzygnie  ostatecznie na 
w niosek ponow ny.

Sąd o k rę g o w y ,  Oddział IV.
B rz eż an y  dnia 18. l is topada  1921. 52540

T, w ł . / . - t / l .  W.iiożcmie po,-.-, p o d a n ia  eeńitr, uz iu -  
nia z a  z m a r łe g o .  P io t r  My scczys-ya syn  Was;, 1 , n ro d z .  
u. steru- - u  187 '. <. -»v S a c h o r z c c s u ,  r o h a  ••, o s ta tn -o  za- 
■ r ie s sk a ły  :am .;e  e r a :  ud .-ia ł  w v. oj. ie  ja k o  t e ł n  e rz  au-  

jacki p i c y  30. pułku p iec h o iy  i w e d i e  p ^ z e p -o w a -  
d z o n jc h  d e c h o  i / e ó ,  w  r. 1 9 14 . n a  l i o n d e  galicyj .-Mm 

... sną.', d  ż o d i ą  l ni - ma o n im  w ia d o m o ś cL  M ożua  
za tem  przyjąć,  iż z a j d ą  w aru n k i  u s t a w o w e g o  ć m i  sie- 
uianla  śm ierc i  po mysi! §  24 i. 2. ust .  c. w zg lęd n ie  usL 
i  31. m arc a  1918. r. Nr. 128 Dz. p. p. V, o b e c  le g o  
ua  w n io s e k  T ek i .  M y sz .  zyszyii ,  wdrożą* s ię  pt>s ęp o w a-  
• iie, ceit-ci uznan ia  wynsieniunuj  o so b y  za  z m a r łą  a z w iąz ­
ku małź*n->k egu, zaw sr- ;e g o  ?,a dn iu  1.4. pażdrfertai.-.i; 
1902, r .  m iędzy  w y m ię  innym  s  wniosvo«2awct:yr.ją  za  
ro z w ią z a n y .  W ia d o m o ś c i  o  zag in ionym  n a leży  udzie lić  
S ą d o w i  ć b o  a d w .  Dr.  Sau łow i Fnke łS tc inow j.  w e  L w o ­
wie, k ió re g o  u s ta n a w ia  s ię  ku ra to rem  o r a z  o b r o ń c ą  w ę ­
z ła  m :, .żeńs; ;iego. Z ag in io n e g o  w z y w a  się ,  aby s t a w i ł  
cię p r z e d  r o d p i s a n y m  S ą d e m  o ile ży je  i.u-.i w inny s p o -  
5 b - d a ł  z n ać  o t o b ie .  P o  dniu 31. m a ja  1522. r. S ąd  riu 
p .n o w i ty  w n io s e k  w y d a  o s t a ię c z n e  o rz ec ze n ie .

Sąd  o k rę g o w y  .cywilny Oddział ' VII.
L wów, d n i :  17. p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 i. 12.957
T. IV. 58/20 4 . W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u d o ­

w o d n ie n ia  śm ierc i  Jozefa  Ja ra c z a .  Na p o d s t a w .e  zezn-. ń 
L udw ik i  J a rac z ,  n a leży  p ?  <ąć z a  u . lo w o d u io n e ,  ż e  Jó- 
1  i J a r a c z ,  ur. w L i s k a c h  l s . , 3 , 1884 r. syn  A n to n ie g o  
i D o n rc e l i ,  p o w o ła n y  d o  w o j t k  1. s ie rpn ia  1914. r. po- 
'■> ,;ed ł  na  w o jn ę  i o d  wś“ suy 19 5 . r. zag iną ł .  Od ego 
c z a s u  nie d . , ł  o  so b ie  ż a d n e j  wiadomość. '.  G d y  w o b e c  
t o w y i s z e g o  j e d  p i a w d o p o d ' - b n e m ,  że  Józe f  j a . a c z  po ­

n ió s ł  śm ierć ,  p rz e to  na  p r o ś b ę  :ego  żony Ludwiki  J a ­
r acz  w d u i ż a  s e  • o s t ę p o w a n ie  c e lem  u d o w o d n ie n ia  z a ­
sz łe j  śm ierc i  zagini* n-.go i c e l ..111 u zn an ia  w ę z ła  m a ł ­
żeńsk i  g m i ę d z y  nim a  L u d w ik ą  J a r a .  z  z a  ro zw iązan y .  
W yćLJe  cię p i z s . o  o g ó ln e  w e z w a n ie  aby  u w ia d o m io n o  
. ą d  a lb o  ob  on e  w ę z ła  m a łż e ń s k ie g o  a d w .  Dra  G i ­
e r y s z e w s k ie g o  w Jaś le ,  -,ź d o  dnia  15. l ip ca  1922. 1-. o z a ­
gin ionym . P o  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c z a s o k r e s u  i p o  p  ze-  
a ro w ad z e c . iu  i p o  i jęci u d o w o d ó w  Dudzie : o z i t r z y g n ię t e  
'« d o w o d z ie  z asz łe j  śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział (V.
Jas ło ,  dnia  1.0 l i - to p a d a  1921. 12.933
T .  5c7 / 2 ! / 4. W d r o ż e n ie  p o s t ę y o w a u ia  ce iem  u z n a ­

nia z a  z m a r łe g o .  Bazyli  K aparn ilc  syn  M ichała ,  u r o d z o ­
ny 3. m arca  1877. r., w S ta w c z a n a c h ,  rolnik,  o s ta tn io  
t a m ż e  z am ie sz k a ły ,  b ra ł  u d z ia ł  w w o jn i e  ja k o  żo łn ie rz  
.u s t r ja ck i  p rz e  34. p. p ,  w  c z a s i e - w a lk  na  froncie  10 -  
syjakim, w  r,  1916. zagL-ad. O d tą d  nie m a o nim w ia ­
d o m o śc i .  M o żn a  zaiem. p rzy jąć ,  iż zajdą  w aru n k i  u s t a ­
w o w e g o  dommeinanfci śmierci. j>T> mvśS. §  2-L 1- 2 . u. c. 
w zgl .  us t .  z  31. m arc a  1918. Nr. \ l ó /D z p p .  W o b e c  t e g o  
na w n io s e k  Anny K aparn ik  w d ra ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  ce ­
lem uznan ia  w y n  ien .one j  o s o b /  za z m a r łą ,  a  z w ią z k u  
m ałż eń sk ie g o ,  z a w a r t e g o  na  dn iu  22. c z e rw c a  1913. r. 
m iędzy  A n n ą  ICapuru k a  w y m ien io n y  n za  r o z w ią z a n y .  
W ia d o m o śc i  o zag in io n y m  n a leży  udzie l ić  S ą d ó w ;  a lbo  
a d w  Dr. Etn locc: S o m m ers te in o w i  w e  L w o w ie ,  k ć r e g o  
u s ta n a w ia  s ię  k u r a to r e m  o r a :  o b r o ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń ­
skiego.  Z ag in ionego  w z y w a  się,  aby  s ię  j a w i ł  n rz e d  p o d ­
p isan y m  Sądem , o  ile  żyje ,  lub  w  inny sp o s ó b  d a ł  znać  
o so b ie .  P o  dn iu  31. m arca  1922. r. S ąd  n a  p o n o w n y  
w n io sek  w y d a  o s ta  e c z n e  o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y  cyyrilny O d d z ia ł  ViL 
L w ów , dn ia  ,2 . w r z e ś n ia  1921. 12.889
T .  182/21/3 E-JyaL W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  celem  

u z n a n ia  za  z m a r łe g o .  Nikifor K ury ło  ur. pz.  11, c z e r w c a  
1876. r„ w D a r a c h o w i e  p o w i a t  T re m b o w la ,  p o w o ła n y  
w cza s ie  o g ó ln e j  ino..-ii zacji  by łe j  M on ,  a u s t r . - w ę g .  do  
czy n n e j  s i a t b y  wOjSKowej, o p u s - i?  w  s ie rp n iu  1914. r. 
s w o je  rn e js c c  z a m ie s z k a n ia  i j a k o  ż o łn ie rz  b r a ł  m-.ział  
.v w o jn ie  św ia to w e j .  O d  r. 1915. n ie  d a je  o so b ie  z n a k u  
życia .  Z a p r z y s i  żonem i zezruyiianii  św ia d k ó w  .Mirona 
P o d o ls k ie g o  i E m 'I jann  S k ;ę ik o w ic z a  • s'twi< r d z o n o ,  że  
Nikifor Kury ło  d  s t a ł  się  do  n iew oli  ro sy j sk ie j  i w  cza  
sie k o n w o jo w a n ia  g o  z a c h o r o w a ł  na c z e rw o n k ę  w p o ­
cz ą tk a c h  w rz e ś n ia  3915. w  Z a m b r o w ie  g u b .  Mińskiej.  
L eżąc  n a  p o d w o d i i e  nie  d a w ą i  na s t a w i a n e  m u  p y tan ia  
i a d n e j  o d p o w ie d z i .  G d y  z a te m  p rzy jąć  na leży ,  że  za-  
• .nodzą w y m o g i  u s t a w o w e g o  d o m n ie iu a u ia  śm ie r r i ,  w d r a ­
ża  się, na  p r o ś b ę  ż o n y  j e g o  T ek l i  Ku-yfo,  p o s t ę p o w a n ie ,  
c e iem  uznan ia  za  z m a r łe g o  a  zw iąz k u  rua łżeńs  i eg o  za  
ro z w -ą ra u y .  \V y d a ;c  s ię  p r z e t o  o s ó i u e  w e z w a n ie ,  aby 
adzieioist .  B adow i lub  k u r a to r o w i  D ro w i  P o h o re c k te ta n ,  
. id w o k a to te i  w  T a r n o p o lu ,  k tó re g o  r ó w n o c z e ś n ie  o sD -  
. tawia  aię o b r o ń c ą  w ę z ł a  m ałż eń sk ie g o ,  w ia d o m o ść  o 
giitioitym. N ikifora  Kurylę ,  o lleby ży i,  w z y w a  się, aby  
p rz e d  w ym ien io n y m  L ądem  s ' a w t ł  się  lub w inny s p o ­
sób  u w ia d o m ił  o  s w e m  życiu, Ląd u te jszy  na p o n o w n ą  
p r o ś b ę  po  dniu 15. l ipca  1982. ro z s t rzy g n ie  o wniosku.

L ąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  V.
T a rn o p o l ,  dn ia  29. l i s to p a d a  1921. 13 013
Lez.T. IV 13.1/2 1 4 . W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce ­

lem uznania  za  zm a r łe g o .  J ę d rz e j  O h tu lo w łcz .  sy n  Jó ­
zefą .  u ro d z o n y  1886 roku  w Ż y w c u ,  feldfebel 14. kom p. 
56 pułku, o s ta tn ią  w iad o m o ść  o' sobie  da ł  we w rze  
śniu 1914. G d y  z a te m  p rz y ją ć  n a leży ,  że  zach o d z i  ts- 
s t a w o w e  d o m niem an ie  z  § 24. L. Z. ust.  e. p rz e to  w d r a ­
ża  s ię  na prośbę, je g o  ż ony  L udw ik i  w Ż y w c u  p o s tę ­
po w an ie ,  ce lem  uznania  za zm a r łe g o .  - W y d a je  się 
p rz e to  ogólne  w e zw an ie ,  a b y  udzie lono Lądow i lab 
k u ra to ro w i  P a n u  a d w o k a to w i  W acbs-mannowi w  W a ­
d o w ic ac h  w iad o m o śc i  o p o w y ż  w ym ien ionym .   J ę ­
d rz e ja  O b tu lo w icz a  w z y w a  się. a b y  p rz ed  niżej w y ­
m ien io n y m  S ąd em  s ta w i ł  się. lub w  inny sposób uwia-

! domfl o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na ponow na pro- 
śb-ę za pół roku od dnia w ydrukow ania ogłoszenia w 
gazecie rozstrzygnie  o uznaniu z& zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział iV.
W adow ice, dnia ;:!Z pążdzieruika 1921 r. 12651 
T . 475/29. Tyrnr.o Skrypuluk ft;ati;a .rodzony i  

mi-rca 1887 w Sie ze ;czyn ie  pow iat Ho;odeiV<a odszeć . 
ia w iosnę 1.915 z  86 pttłkiem ob.u.uy k ra jo w e j na woj­

nę ; od jesieni liłlS  i.ic :!.■ e o sob ie  znaku życir. 
D ntylrc Bodcarti-ż zeznał, że był razem  z jag in icnyui 
•m Btowołi włnsUie.j ua w yspie bycylja w m ieść.e  K an­
nie, gdzie S .irypniuk w maju lub czerw cu 1919 zach
row ał i m  dano go tam  co  szp ita la  gdz ie  m iał uni.na.e.
G dy zsteiii przyjąć, ze za .sn .i-.ją  w arunki v.-
• law ow ego  dom niem ani.» śm ie c :, w draża się  i a  w u o- 

sek żony za^n io tieg o  K atarzyay  bkrypnyk po. tępuw am e 
eiem uznania g > za zm arłego  i og R-ż-.i s ę  we.:weuic, 

aby udzielono w iadom ości o z^ginionrii: Sącow i a i to  
kuraiurow i p. iv..’.v. <lr. Sokalow i w Gb:-rtycse. T y m -a  
S\-rypniuka w zyw a się  aby s aw ił się p zed p o d p :3Ł..ym 
Sądem iub w inay .• p eso b  dał znać o sooic- r o  dn.u 
1 kw ietn ia 1922 Sąd na ponow ny w niosek orzeknie  o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Kołomyja, dnia 1 lipca 1921. 1294!
T. 357/20. N ykoła Tabaczm uk H a łak tio ra  w o d z o ­

ny 23. lipca iS87 w T argow icy  pow iat H orodcńka od­
szedł w sieipn>u i9 i j> e a  w ojnę św 'a to w ą  a w edle ze ­
znań św iaak a  Iw ana G ryszczuza ;>oicgł >eaże 'ła b a c z -  
niuk w jesieni .1915 w bitw ie na i Z io lą  lipą. Gdy praw - 
dopodobnem  jest, że  w ym ienione osoba zm arła w draża 
s e na wniosek ojca zag in ionego  H alaktiona 'Lab cz- 
uiul.a postępow anie, celem  Udowodnieni śm ierci i ogła­
sza się. w ezw anie ażeby udz.elouo  w iadom oś.i a  z ag t- 
nicnvm  Sądow i albo kuratorow i p. ; dvv. i.r. W erbero - 
wi w  B orodence. Po  dnia 1 m aja ,1921 S ą d n a  p-..nov;-i,y 
w niosek  o rzczu ie  o dow odzie  śm ierć '.

Sąd okręgow y O ddział IV,
K ołomyja, dnia 1'J grudnia 3.920. 12939
T . 437/2 L N ykoła Bilak Iw ana urodzony Si ru..ia 

1879 w Riczce p o w ia t Kosów ocszed i w sierpniu 101 s- 
z 82 pułkiem  strzelców  na w ojny i od s.ir,<nia l- i4 
wszelki s ł ich o nim zaginął. D inyiro B lak zeznał, t- 
uczestn iczy ł w jesien i 3.911 w bitw ie z M oskalam i koło 
S try ja nie w ie jednak  co się z Sitakiem  sia ło . Gdy zatem  
można przyjąć, że za is tn ie ją  w arunki ustaw ow ego  do ­
mniem ani •. śmie: ci w draża się na wn osek żony zagi­
nionego A -ss-acji B i: Ic postępow an ie  celem uzn n a 
go za asnariego i og łasza  się w ezw anie ażeby  udz ie ­
lono w iadom ości o zaginionym  Sądow i a ;bo kurato iow i 
p, adw . Dr. L eonow i fcśzułbaumowi w K ołom yj. N ykB ę 
Bilaka Jsvana w zyw a się , aby . s taw ił się przed, p o d ­
pisanym  Sądem  lub w iauy sp o só b  d a ł z ra ć  o sobie. 
Ho dniu 1 grudnia 1922 S ąa  i>a ponow ny  w niosek  o rz e ­
knie o uznaniu za  zm -.rłego.

Sąd okręgow y O ddział IV.
K ołom yja, dn ia  10 lu tego 1921. 12940
T. 287/21/3 E d y k i Stefaiija Szm androw ska córka 

F ranciszka : Kudekji gr. kat, w olna ur- 26/12 1910, za­
m ieszkała  w W iś 'iow czyku  ew akuow ana w raz z gw c- 
itai rodzicam i do Choci cia p rzeby  wając w tam tejszych 
buraka ii d la uchodź- ów  zacho row ała  ćn iz  18 siyczuta 
19'IS tak ciężko, że  w ed le  zaprzysiężony:!:; zeznań 
św iad k ó w  zm arła  20 styczn ia  193.6 i od  tego czasu 
n iem a o niej żadnej w iadom ości. Na w niosek matki 
w draża się postępow an ie  celem, u sla len -a  dow odu  jej 
Śmierci w zyw ając każdego  ktoby rniał o niej w  ado- 
m ość a także ją  sam ą aby dała znać o tem  Sądow i do 
3 m iesięcy od d tuy og łoszen ia  edykti: tj. do 1 marca 
1922 r. P o  tym dn u sąd  apraw ę rozstrzygn ie  o sta tecz­
nie na w rńosek  ponow ny.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
B rzeżany dnia 10 lis to p ad a  192L 32871
T. 283/14-/19, B ron isław a z B rzozow skich K u  a 

u ro d zo n a  w N ow ej G robli lat oko ło  35 Ic - ą c a  żona 
Kon: tan iego  jako  san itariuszka  miała pol.-dz ko lo  T ar­
nopola 1918 r. G dy w obec  lego  je s t p raw do  odobue, 
że osoba w ym ieniona ponioefa śm ierć z a rząd za  się  na 
wnii sek K onstan tego  Krupy p o stęp o w an ie  ceiem  udo - 
w oćn ien ia  jej śm ierć i rozw iązan ia  w ęz ia  m ałżeńsk ie­
go a zarazem  o g łasza  s:ię w ezw anie aby do pó ł roku 
od og łoszen ia  w „G azecie L w ow skiej" Sądow i albo  p. 
D oktorow i i adw okatow i G anghergow i w Przem yślu , 
którego u stanaw ia  się kuratorem  i ob rońcą  w ęz ła  m ał­
żeńsk iego  udzielono, w iadom ości o zaginionym . Po u- 
p ływ ie tego  term  nu na ponow ną prośbę  Sąd orzeknie  
osta teczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł V :
Przemyśl, dnia 21 lis topada  1921. 3SSÓ9
T. 120/ 21/3, K ą w rj ^ a a j ł to  Bapcs che K oera ypc- 

ą»Kenirn 21. wapra 1887 b 3u.:i3yfiv i-jauemKaaaH b Tans 
pocTOttKus nicTau p, 1914 tsoiuinKaunii .);o aucrpiucKoro 
aiHcso.. B Naci Oołis uijt [SepeMMinaeM w tuit ótis-Goiz.iena 
M.epaouoro XpecTa aarnnyB uin -o m  2e/12 1914. 5 U  <roro 
■1 a ry  aarnd  upo nero ocaium cays. liossuiK opaBąono.ąi- 
dtOKM «. 10,0 Hcnpacywinfl irowep BuoąuTt ca ua opouieHc 
Ahhh B apaa nocryuctiaHHfl uioóu b iisku th  ^ a n n a a  B apasa 
aa uoMcpiuoro, ». cynpyat« no » tran staiuio«ieue aa poaeH- 
aaoe. Bi^uatiTi, cn ot./ioj uara-ibne u-isnaawn iuoóm y^iięho  
CyA<>»i airo Kypai-opowi. JJ.p. BansoBH a^BOBaroBH b 3ono- 
nsisi » icri:y  o nponaButJM. Bcahóm żIsuhjio Baps.B jkhb Mae 
pin Cyą o tjm iiobiaom htb. Ha UOHOBH6 iipouieima no 6 
sń.can«x nią ąrm oro.iomeKH eątiKTy * »G.;«ecie Lw o­
w sk ie j ' Cyjt ocraTonno pirnuTŁ ooBBame npomeKRe.

C.yą OBpyjKEHfi Biasui IV 
oo.umńi, .tna 14. .sbob^ hu 1921. 1*2920

T. 242121. Jan  H enryk  Helbig, urodzony w M ako­
w ej 30. grudnia iSSi żołnierz 10 p. p iechoty  pad? na 
•;<ii<i chw ały  2. listopada 1914 w bitwie pod Lipnikiem. 
Gdy w obec tego jest praw dopodobne, że osoba w y ­
m ieniona poniosła śm ierć, zarządza się na wniosek. Elż­
b iety  Hełbiff postępow anie celem udow odnienia jej 
śm ierci i rozw iązania w ęzła  m ałżeńskiego, a  zarazem  
ogłasza się w ezw anie, aby do 3 m iesięcy od ogłosze­
ni;; w „G azecie L w ow skiej'1 Sadow i albo panu Drowi 
Schwarzowi adw okatow i w Przemyślu, k tó rego  usta-
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naw ła się kuratorem  i. obrońca w ęzła  m ałżeńskiego 
■udzielono w iadom ość, o zaginionym . P o  upływ ie tego 
term inu na ponow ną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie 
o w nioski1.. A

Sad okręgow y, O ddział V.
P rzem yśl dnia 22 ii:>ca 1921. 258

T. 218/21/3. ErtHK"'. M asaibio Owuiiieuran cmi Mn- 
sa iaa  ypoąuMjmiH 25/5 1891 b IlecTauiiwaz aaMeniKaJiiiH 
b Onaimty jiob it Pa.ąesin bw huiob  3 biuckom y«yiaiKi>- 

. CK3M sil 36p.v<i. Tum bIu -ma 19/12 1919 aa ti;i|> iiOJtep u 
' iunn-raan' 8 JiKTnucBi :r.. CTBepaJKyiorŁ ne eŁBi/pca. llauo.isi 
«CTb ripaBponoiidire,’ iiio M nsaia OatHiBeisnii no mhjc 3apa- 
ąH«y«Tb ca na -npemene A skh OhcisTbcko'! .ęcwo.ąeiwifc, n\o- 
ón ycTiiiHETH .ąoKaa .'fiłsejmi uponanjoro. HauBac ca o-rise 
•yets. modn l-yr. Cyn aóo nypaTopa agHona-ra /J.oiibHHiuio- 
ro  P 1'" r  unnsnpo jkk t«  M nxaua Ortniiuei.oro. i to 3 Mi- 
c/iu,m\ ą 3,hh oroaom eua cero e.ątucTy . miaeoHiici „G a­
zeta L w ow ska" łmHftfi na B & e n e  Amin OsanlBC icof, niu- 

■■ nese pimeue.
Cyą oirpyjiiHHH. Biąąia IV.

3ojio«ńB, rhj, 20. BepecHa 1921. 12966'
168/21/6. E ąh k t. BBe^eHiui uocryuonaKtm b  ni.uu 

irepOBeneuBsi aonasy cuep-ra. T iiuoreu  IHypau, cmi lla- 
paMOna i d>euopouir PHCofinyi;, ypo^aieunii 15/7 1883 u 
KoBOTonas, iiooify Conanbai.Koro, nocaigiiO npo4>eeop 
PiMHaamabBnn i  •TepnóiKwn i Tan aaMęuuta.iEu, yuacnnit 
yKpalai.cKo-noiibCKoi' bjEhh, u uepeSiry cel biSnk i b  naci 
ąe<l>eH3BBH. raaanbKO-ynpalHbCKOl Apnii, ano .co tbbk  ue- 
peiiiuou aa; Sópyii na  poćiScbuy yupalny. salłjiiicaiKemiMii 
RlaBaHunME Haovanx c!BiąKiB..CoMCHa JlponeBa, rp n ip i Fii- 
fioiiHyna i O.iemi KyunBHbcuoY CTBOp/tacoHO, mo Tumotch 
W ypas 3aneAyjKaB, b  cY-hiii • 1920. u  uicneisocTU Komuna, 
.Oabronutbcb o ro  noni-i-y, IIoąLmcKOi' rydepnu. ko Tm|> i 
Mas. t&m noMep’i'H. i ’oiiiy, u\o u -fcinephuBns oGt“raniiHax 
c iBep;pKeHHa cMepTH genai-a ocJnidmibini-M ąoKVMenroM k 
BHiaiioaoBe, upore aa upcune™ ąpyjsim n noro Gabro łlly- 
paa, BBopieri.ea ce iiocłyuoiiaiiiw. Bn.iae-ri.ca sarmiMie ni- 
B»aBBfl, hioCh b  upoTBry ii .Micaiiiu >;i;ę ąsia oroaomoHa 
cero BisBaaBH a nannisHiiiine ąo ;ibu 30. n a p fa  1922 po«y 
yai-ifiHO CyąoBK Bicrcy upo tienpHcyruoro. łlo  y»jint»i ce­
ro  peMHHipi i UO lUąUKTTlO flóltasiii, Cy,%. OCTHTOHHO pi- 
uum . 'noBJicme npo^aHHś.

Cyp, o«pyoK3HK Bippia V.
T epnonub, pan. 21- u apoaaera  1921. 12973
T. ŚW /21/i. W drożenie postępow an ia  celem  uzna­

n ia  za zm arłego. M icha! S o b ie c .i syn Jakóba urodzony 
dnia 22/8 1890 w Sokalu, zaw ód  rolnik ostatn io  zam ie­
szkały w Sokaiu b ra ł udziai w w ojnie juko żołnierz 
austrjacki przy 55 pp. i w edle  p rzep row adzonych  d o ­
chodzeń  zaginął w bitw ie na i- P ia w ą  k o to  Sorento  
w grudniu 1918. O dfąa niem a o nim w iadom ości. M ożna 
zatem  przyjąć iż  za jdą  warunki ustaw ow ego dom niem a­
nia śm ierci po myśli § .24 . 1. 2. u. c. wzgi. ust. z 31/3 

, 19i8 L. 128 dzpp . za rządza  się tedy  na w niosek Ję 
drzeja L ichohraj postępow anie ce lca t uznania w ym ie­
nionej osoby za zm arią . O głasza się za tem  w ezw anie,, 
aby.-.udzielono w iadom ości o zaginionym Sądow i. Z agi­
nionego zaś w zyw ćT iię, aby się jaw ił' p rze* !podp isanym  
ś;!JCtU"'ó.tl'ć'ż'yję,' lutr w  inny sposób  d a ł znać 0 sobie,. 
Po dniu 31., m arca 1922 Sąd na ponow ny w niosek w y - . 
da o sta teczno  orzeczenie.

S ąd  okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 21. w rześn ia  1921. 12.846:
T . 374/21. 375/21/2. ^ 'd ro ż e n ie  postępow ania  cc- 

■ vi.nar.ia za zm arłego. 1) W asyl Kosik, syr. Jana, nr.
.864, i 2) Auna S łom iana żam. K osik żona 1) cór- 

-bu u rodzona  17/6 1888 w M erw icach rolnicy
o -tu i-io  zam ieszkali ta m te -w y je c h ili w r. 1915 z .w o j-  
Ł.»asat rosyjskiem ; do R osji, W jesieni 1315 zm arł 
w izp iia lu  w N ow ogrodzie  w ołońskicin  W -sy l Kosik, 
a w jesieni l ‘J16 w -Mikcl.stówie zm arła  Amin Kosik. 
Stw ierdzili to  naoczni św iedkow ie pod p rzysięgą. M ożna 
ziyeni przyjąć, iż zajdą w arunki ustaw ow ego  dom niem a­

n ia  śm ierci po myśli §  24 L. 2. u. c. w zględnie  ust. z
31. m arca 1818. r., Nr. 128 D zpp. Z arządza  się tedy  na 

■wniosek G rzegorza Kosika postępow an ie , celem  u zna­
nia •• w ym ienionych osób  za zm arłych. O głasza się za ­
tem , w ezw anie, aby udzielono w iadom ości o zaginio­
nych Sądow i. Zagin opych zaś  w zyw a się, aby się ja ­
wili. [Tzed. iu teiszvm  Sądem , o ile żyją. lub w  inny sp o - 
so b  dali o -sob ie , P o  dniu 30, kw ietnia 1922. Sąd ii a p o ­
nowny, .-.wniosek ;wyda o sta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny, O ddział VII.
Lyvów. dnia 21. w rz e śn ia  1921, 13-008

•••'• T-' 252/24/3. F ed  (Teodor) O pychaiiy  syn M ichała, 
arodzon.y w  ■Szulhanćwce 26.' m aja 1888, zam ierz  hyiej 
afrmjl -ukiatóskief, w ed le ' zaprzysiężonych  zeznań św iad ­
ków m iał na w iosnę 1920 roku um rzeć na tyfus w 
B ogdanow ie w Rośii. Gdy . zatem  można przy jąć, żs 
zaistnieją, w aruim i / iidfąw ów ego dom niem ania śm ierci 
w m y sw u s th d g  % o'l, 'm arca  1918 Nr. 128 Dzup. zarzą- 
ciza ' w tO ś ^ k , M.arjj O pychanej, postępow anie
celem dżmaiiia wyhńenjójiei, .osoby za zm arłą, a  z a ra ­
zem  og łasza sic wczyyanic*' ażeby  ..udzielono w iadom o­
ści o zaginionym  Sądow i' alpo . Dr, U ranickieniu w 
G zortkcw ie, k tó re g o .. ustanaw ia, się • kuratorem , łh.dia 
‘(-Teociorat O pycitan tgo  . w zy w a  .się.- aby  •-stawi! się 
■przed podpisiuiym Sądem-'lub-%y inny sposób dał znać 
o śobje. P o  dniu ISwitpca.-1922 Sad na ponow ny w nio­
sek orzfcknje . r-statęcza;ie: o -rgnaniu za zm arłego, 

r . :  Sąd okręgow y, O ddział IV.
■-'-Czof-tków'- dnid -24- grudnia' 1921. 91283 ]._2

: t ,  .;.180/21;M, W drożenie postępow ania celem uzna­
nia za zniarfego. Anna W ąsy ły szyn  z M odryeza wnio- 
s te ,-o  uznanie m ęża D ntyra W asy ly szy iia  za zm arle- 
gb.."7.. zeznań św iadków  M*chala F rankow a i Ju rka  Le- 
wiefciego w ynika, że Dmyt.ro W ąsy ły szyn  jako żoł­
nierz b. ąrm jl austr. b ra ł udział w  b itw ie z W łocham i 
w 'leefc 1918 i od tego czasu w szelk i ślad  po nim zagi- 

niąT,' Na-’ podstaw ie ustaw y  z 31. m arca 1918 Nr. 128 
'Dzpp. w draża  sie postępow anie celem  uznania D m ytra  
'W asy ły szy n a  za zm arłego. W ydaje sie przeto  ogólne 
w ezw anie, aby  ndżielono Sadow i lub kura to row i p. 
aaw . Dr. Adolfowi R eiterow i w D rohobyczu w iadom ość 

, t< pbw yż w ym jeaiouynii. Sąd tu te jszy  pa jjjsSnoviią •

] prośbę po dniu 1. czerw ca 1922 orzeknie o uznaniu za 
‘ zm arłego.

Sad okręgow y, O ddział V.
Sam bor dnia 23. w rześnią 1921. 12720
T. VI. 241/21/2. Z arządzen ie  postępow ania celem  

udow odnienia śm ierci. S s n d e r . vel A leksander R osen­
baum false C eller syn  G hany Rosenbaum , k raw iec  z 
Trzebini, urodzony 1883 w Bochni, przydzielony  J9J4 
do 13 pułku piechoty w edług  zeznań Józefa Łukasika 
w Kościelcu poległ W listopadzie 1914 pod D ziałoszy­
cami i.md Nidą i od tego czasu nie ma o nim w iado­
mości. Gub.' w obec tego jest praw dopodobne, że w y ­
mieniony poniósł śm ierć, za rządza  się na w niosek Ja- 
iie-tty Rosenbaum  postępow anie celem udow odnienia 
jego śm ierci, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  
do dnia 15. m arca 1922 udzielono Sądow i w iadom ości
0 zaginionym . Po upływ ie tego term inu i po przepro ­
wadzeniu dow odu Sąd orzeknie ostateczn ie  o w niosku

Sad okręgow y cyw iłny, O ddział VI.
Kraków  unia 31. października 1923. 12574
T. VI. 172/19/3. Z arządzenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. K azim ierz M azur, rolnik z T a rn a ­
w y, syn Jakóba i Anny, urodzony 11. czerw ca I89M 
w T arnaw ie pow iat Bochnia, przydzielony  w sierpniu 
1914 do 13 pułk a piechoty, nie daje o sobie znać od- 
jesieni 1914. G dy zatem  m ożna przyjąć, że zaistnieją 
\' arunki ustaw ow ego domniemania, śm ierci w  m yśl par.
1 ust. z 31. m arca 1918 Nr. 128 Dzup. za rządza  sie na 
w niosek Józefa M azura postępow anie celem  uznania 
w ym ienionej osoby za zm arłą , a zarazem  ogłasza się 
w ezw anie, ażeby udzielono w iadom ości o zaginionym  
Sądow i. K azim ierza M azura w zyw a się, aby staw ił 
się przed podpisanym  Sądem  lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po  dniu 15. łipca 1922 Sąd na ponoffuy 
wiifoselc orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd o k ręgow y  cyw ilny, O ddział VI.
K raków  dnia 30. lipea'1.919. 1.2586
T. 270/21/3. Ł ukasz T elesz  syn W ojciecha, u rodzo­

ny 15. października 1891 w Skopow ie, żołnierz 10 p. 
p iechoty w r. 1917 iia froncie w łoskim , zaginął. Gdy 
w obec tego jest praw dopodobne, że osoba w ym ieniona 
poniosła śm ierć, za rządza  się na w niosek H onoraty  
T elesz postępow anie celem udow odnienia jei śm ierci 
i rozw iązania w ęzła  m ałżeńskiego, a zarazem  ogłasza 
się w ezw anie, aby  do pół roku od ogłoszenia w „G a­
zecie L w ow skiej" Sądow i albo p Dr. M antiow i adw o­
katow i w P rzem yślu , k tó rego , ustanaw ia się ku ratorem  
i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego udzic-iono w iadomości o 
zaginionym . Po  upływ ie tego term im : na ponow ną
prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział V.
P rzem yśl tuiia 17. grudnia 19^1. 1 ?(,37

Leż. -T- IV. I79/2I./2. W drożenie postępow ania 
ce leu i uznania, za zm arłego. Józef M isiatz, syn M ichała 
i Anny, urodzony 1887 roku- w  Nieledwi pow iatu Ży­
wiec, żołnierz :56. pułku p iechoty  od m aja 1915 fioku 
r ie  dał o sobie w iadom ości, (.idy zatem  przy jąć nale­
ży, że zachodzi u łitaw ow c dom niem anie z i§ 24. L. 2. 
ust. c. p rze to  w d raża  sio na prośbę jego żony K aroli­
ny  ze S zarego  postępow anie celem  uznania za zm arłe ­
go. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sądow i w iadom ości o pow yż w ym ienionym . —  Józefa 
M is ia rz a W z y w a  się, aby  przed niżej w ym ienionym  
Sądem  staw i! się lub w inny sposób uw iadom ił o sw etn 
życiu. Sąd tu te jszy  p a  ponowna, prośbę za pól roku 
od dnia w ydrukow ania  ogłoszenia w G azecie ro zs trzy ­
gnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, dnia 22 października 1921 r. 12652

R O Z M a S T g  O B W IE SZ C Z E N IA ; . I

PrezJ 63/18. L. 22. O bw ieszczenie. P reze s  Sądu 
A pelacyjnego w e Lw ow ie ustanow ił na m ocy par. 30i 
proc. karnej dla pierw szej z dniem 20. lutego 1922 r. 
o godz.nie 9 p rzed  południem rozpoczynającej się k a ­
dencji posiedzeń T rybunału  Sądu P rzysięg łych  przy 
Sadzie okręgow ym  w B rżeżanach przew odniczącym  
T rybunału  Sądu p rzysięg łych  P reze sa  Sądli okręgo­
wego Jan a  Yinceuza, a zastępcam i przew oduicza.cego 
W iceprezesa  Sądu okręgow ego L eona Gieię i Sędziów  
Sądu okręgow ego jjjnnia K obrzyńskiego, lł aw ła  Biliń­
skiego, Karola Sntolbickiego, B azylego Sżczerbatiuka, 
K arola D ołżyckiego oraz N aczelnika Sądu uow iatow e- 
go M ichała Radeckiego.

P rezydium  Sądu okręgow ego.
B rzeżany  diiia 7. stycznia 1922. 250 1— 3
P rez . 166/22. O głoszenie. N otariusz Leopold H et- 

per przeniesiony z M uszyny do N ow ego Sącza kończy 
urzędow anie w M aszynie w dniu 5. styczn ia  1922, a 
obejm uje u rząd notariusza w N owym Sączu w dniu 
7 . ' stycznia 1922 r.

Sąd  apelacyjny.
K raków  dnia 4. stycznia -1922. 269 1 3

W olter iti. p.
P rez . 24.311/21. O głoszenie. P an  B łażej Kopacz, 

m ianowany, notariuszem  dla Jo rdanow a z łoży ł w  dniu 
29. grudnia 1921 przepisaną przysięgę i obejm uję urząd 
notariusza w Jordanow ie w  dnia 9 stycznia 1922 r.

Sąd apelacyjni-.
K raków  dnia 31. grudnia 1P2L 270 1— 3

W olter m. p.
P rez . 134/22. O głoszenie. P an  Błażej Kopacz obej­

muje urząd no tariusza w Jo rdanow ie w dniu 1 łu l i to  
a nic 9. atycztila 1922.

Sąd apelacyjny.
K raków  dnia 6 stycznia 1922. * 271 I  3

Wolter m. p.

O głoszenie. Na posiedzeniu dela 15. stycznia 1921
w pisano na listę adw okatów  z siedzibą we Lw ow ie 
D ra Józefa M esusego, dnia 22. października 1921, Dra 
Jakóba B era K atza z siedzibą we Lw ow ie, dnia 16. 
grudnia 1921 D ra T adeusza W lp p e ra . D ra Leopolda 
A leksandra Nieinkiewicza. D ra A braham a X uekera 
w szystk ich  z siedzibą w e Lw ow ie. Dr. Nachurna I ba 
F o rd esa  z siedziba w Kołomyi. Dnia 16. lipca 1921 re- 
* ty tuow auo wpis Dra Leona A leksiew icza z siedzibą 
w S tanisław ow ie, Unia 9. sierpnia ;921 Dra M ariana 
O łnszkiew icza z siedzibą we Lw ow ie. Zi-dosili zam iar 
przesiedlenia sie: M arceli Fedyński z N adw ornej Jo  
D elaiyna, Dr. Jakób  W olf z Wiśniowczyic-t a o Cfrzyma- 
łow a. Przesfetilii się ;;Uv, ok:-:t Dr. Leon A leksiewicz 
ze S tan isław ow a do Kamionki sirnm ilow ej.

W ydzia ł I z ty  A dw okatów .
Lwów  dnia 17. grudnia 1921. 1-797
Lg. I. 290/21. 2. P rzeciw  niew iadom em u z m iejsca 

pobytu Tom aszow i Solarzow i, p rzed tem  w G rochow - 
cach, w niósł M ichał Kutko z G rochow iec przez adw. 
d ra  Ludw ika G rossfełda w P rzem yślu  pozew o 116 
dolarów . K uratorem  dla niew iadom ego z .miejsca po­
b y tu  T om asza S o larza  ustanow iony został kuratorem  
adw okat dr. Schncebaum  w P rzem yślu , k tó ry  pędzie 
jgo zastępow ał do czasu, gdy się w Sadzie zgłosi lub 
‘pełnom ocnika zaw iadom i. ił ie rw szą  audiencję w yzna­
czono na 30. grudnia 1921, goiiz. 8:!m.

Sąd okręgow y, O ddz.ał 1.
P rzem yśl, dnia 5 grudnia 1921. 12912

L. czyn. C li 499/21/1. P rzeciw  M ichałow i Mu- 
żylak, kićcegom iejsce pobytu  jest nieznane w niesio­
ny zosta ł pozew  o zw ro t 84 dolarów  50 cl. am erykań­
skich. .T erm in do rozpraw y  w yznaczono na dzień 10. 
lutego 1922 o godz. 9 rano biuro 12 Sąd uh W odna. 
Celem strzeżeniu praw  M ichała M u ży b k a  ustanaw ia 

się ku ra to rem  adw okata  dra RGin. Tiieże kura to r 
zastępyw ać  będzie pozw anego na jego Koszt i nie­
bezp ieczeństw o . dopóki on v. Sądzie .sę nie zgłosi I 
pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
P rzem yśl. 21. grudnia 1921. . 12922

U. 1153/21. 4. W yrok. O skarżoną Rozalię Zahacze- 
w ską, lat 65, rei. gr. kat. zam ężną córkę Justyny  Za- 
łhaczew skiej, gospodynię, urodzoną i zum ieszkałą w Sa- 
tioczku, uznano w inną przekroczen ia  z arb  19. ustaw y 
o zw alczariis lichw y wojennej z *2. lipca 1920* Nr. 67. 
tipp., popełnionego przez  to, że dnia o. sierpnia 1921 
V  Sanoku za 95 dkg. m asła żądała  rozm yślnie od A- 
leicsandra Kimla -8(X) Mkp., a  w ięc za przedm iot po­
w szedniego użytku cenę oczyw iście nadm ierną : za to 
zasądzono ją po m yśli pow ołanego arrykuiu  na karę  
aresz tu  przez 3 (trzy ) dni i na g rzyw nę w kw ocie 3000 
Mp.. a w razie nieściągalności tejże na dalszą karę 
'areszin przez 3 (trzy ) dni, a po m yśii par. 389- -pk. na 
ipOHOszęnie^ko.sztów' postępow ania karnego, a zarazem  
Orzeczono po myśli a rt. 33, u staw y  z 2. lipca 1926,-Nr, 
67. konliskufb .na rzecz ' Skarbu P ań stw a  kw oty  600 
Mp., jako w artości m asła i zarządzono po myśli art.
32. go tow anej ustaw y  ogłoszenie niniejszego w yroku 
w „G azecie Lwowskiej'*, tudzież w yw ieszenie na do- 

.mu oskarżonej przez 14 dni. a to n a .k o « z t zasądzonej.
Sąd pow iatow y, O ddział Iii 

Sanok, dnia 10. listopada 1921. 12934

E. 12/21/18. E dykt licytacyjny. S praw a egzekucyj­
na K ata rzyny  z Paśków  D obrow olskiej z R opcztc  
przeciw  me w iadom em u z miejsca liobyiu Janow i Paścę 
przez lrurarora Józefa Lizouia i Andrzejow i P aśce  z 
Gnojnicy o zniesienie w spółw łasności. Na wniosek wic^ 
rzyćieik i popierającej odbędzie się dnia 15. lutego 1922 
o godzinie 9-tej przed południem w tut. Sądzie Nr. 37 
na zasadzie za tw ierdzonych  ts. uchw ałą z dnia 20.. 
grudnia 1921 w arunków  licytacyjnych celem zniesienia 
w spółw łasności —  publiczna licytacja następujących 
•realności: 1) Realności obj. lwh. 236 grrt. Gnojnica sk ła ­
dającej się z parcel budówI. 450 i 451. tudzież z kil­
kunastu parcel g runtow ych, stanow iących grun t orny a 
częścią łąkę i pastw isko  o łącznej pow ierzchni M m or­
gów 1081 sążni kw adrat. Na parcelach budowl, 450 i 
451 stoją budynki, a to: dom m ieszkalny, slajnia, sto ­
doła, piw nica i d rew utnia, a nadto rósuą drzew a ow o­
cow e i użytkow e. Realność ta  leży  w środku wsi, m i 
dogodną drogę dojazdow ą, grun ta  są średniej jakości, 
o szacow ane przez znaw ców  na 35.000 Mkp. za 1 niorg. 
W artość  szacunkow a tej realiiości w yuosi 511.373 Mk. 
a cena w yw ołania 500.(300 Mkp. 2) R ealność obj. iwh, 
300 gin. Gnojnica składającej sie z pgr. 986/3, stano­
w iącej rolę o pow ierzchni 1339 sążni k w adr. O szacowa­
nej na 282194 Mkjf. Cena w yw ołan ia  w ynos’ 25.1300 Mk.
3) Realność obj. lwh. 315 sra. Gnojnica sk ładającej się 
7. pyr. 986/6 stanow iącej ro lę  o pow ierzchni 141*1 sążni 
‘kw ad ra t, oszacow anej na 29.871 .Mkp. Cena w yw oła­
nia w ynosi 25.000 Mkp. Na obu ostatnich reaJnościdcri 
niem a żadnych budynków , realności te  przy tykają  do 
siebie, a leżą odrębnie ocl realności pierw szej. W szyst­
kie trzy  realności są w olne od ciężarów . Poniżej cen 
w y w d a n ia  pow yż w ym ienionjTh sprzedaż  do skutku 
nie przyjdzie. L icytanci m uszą złożyć w adium  w w y ­
sokości I Oproc. ceny w yw ołania. U zyskana p rzy  licy­
tacji cena kupna zostanie rozdzielona m iędzy s tron t 
w  stosunku do ich udziałów w e w łasności zlicytow ać 
się m ających realności. W arunki licytacyjne i odnoszą­
ce się do pow yższych realności dokument:.! (w yciąg 
hipoteczny, arkusz posiadłości, protokół oszacow ania 
etc.) przejrzeć można w tut. Sądzie w godzinach u rzę­
dow ych.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
R opczyce dnia 30. grudnia 1921. 241. 1- J
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P . 34(7/21/4. P e trą  Zarinczuka Michaiła, w ieśnia­
ka  z R ożnow a pozbaw iono częściow o w łasno  wolności 

' i  ustanów  urno dla ni:‘go S tefana P ohryb tenyka Jakiem a 
z Rożaoy. ;> i j'«xcfcpsowym doradca:.

Sad pow iatow y, O ddział (,
ZaWoinw dnia 7 grudnia 1921. 1.53
P. VI. 12?*3«/17. Edykt. Joanna K ieJbasówna z 

K ołaczyc zostaje częściow o pozbaw iona w łasnow olno- 
ści. K uratorem  jej ustanow iono Jęd rzeja  R utkow skie- 
"o  w K ołaczycach.

Sad pow iatow y, O ddział 1.- 
Jasło  dnia 22. w rześnia 1921. 1.66

s p a d k i .

A. VI. 6/19/3. E dykt. Dnia 29. lLsiopada 1918 zm arł 
w Feluhofie A lek san d r K anabich w 86 roki: życia, bez 
testam en tu , a był rodem z W ołynia, Z m arły  m iał po­

z o s ta w ić  syna. A leksandra Kanabicha ap tekarza. P o  
n iew aż Sądow i m iejsce pobytu jego o raz  inni dziedzice 
:nie. .są- znani, p rze to  w zy w a  się ich, aby  w przeciągu 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w tą . 
tejszym  Sądzie i wci.eśb ośw iadczenie co do dziedzi­

c z e n ia , w przeciw nym  bow iem  razie spadek zostanie 
. p rzeprow adzony  zc zg łaszającym i się dziedzicam i i z 

ku ra to rem  p. S tan isław em  D oleżałem , ustanow ionym  
dla nieznanych dziedziców .

Sąd  pow iatow y, O ddział VI 
S tan isław ów  dnia 4. grudnia 1926. 6256 1— 3
A. 843/21/6. W ezw anie dziedziców , k tó rych  pobyt 

nie jes t w iadom y. W ojciech K ow alczyk zm arł dnia 27. 
sierpnia 1921 w  Łukow icy. O sta tn ie  rozporządzenie 
znaleziono. Józef K ow alczyk. F ranciszek  K ow alczyk, 
Anna K ow alczyk, M ałgorzata K ow alczyk. Antoni Ko­
w alczyk i Jakób  K ow alczyk, k tó rych  m iejsca pobytu 
Sąd nie zna, w zyw a się, aby  w  p rzeciąga jednego ro­
ku, licząc od dnia dzisiejszego zgłosił się w tym  S ą­
dzie. Po  upływ ie tego czasokresu  odbędzie się rozpra- 
;wa spadkow a przy  udziale dziedziców , k tó rzy  się zgło­
sili i ustanow ionego dla nieobecnych i k u ra to ra  p. S ta ­
n isław a Sułkow skiego z Ł ukow icy  i Zofii K ow alczyk, 
jako k w a te rk i Jak  oba K ow alczyka.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
L im anow a dnia 15 listopada 1921. 201 1— 3

F I R M Y .

Firm . 25/20. S tów . I. 8. W pisano do re jestru  sto ­
w arzyszeń  za^obKowych i gospodarczych, iż na W al- 
nem zgrom adzeniu członków  Banku pow iatow ego  w 
T arnopolu zare jestrow anego  stow arzyszen ia  zarobko­
w ego z ograniczoną odpow iedzialnością odbytem  dnia 
10. m arca  1920 r. uchw alono likw idację s to w arzy sze ­
nia pow yższego z tem , że brzm ienie tej firm y będzie 
od tąd : „Bank pow iatow y w T arnopolu, za re jestrow ane  
stow arzyszen ie  zarobkow e z ograniczoną odpow ie­
dzialnością w likwidacji" i że likw idantand  w ybran i 
zostali: poseł Józef Rajm und Schm idt, Dr. F ranciszek 

'Konieczny i A leksandra P ichurska. F irm ę podpisyw ać 
będzie 2-ch likw idatorów . D ata w pisu: 6. m arca  1921.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
T arnopol dnia 6. m arca 1921. 12.064 1— 3

Firm . 1458/21. S tów . II. 39. Zm iany i dodatki do 
w pisanych już iirm stow arzyszeń . W pisano w  re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. Siedzi­
ba i brzm ienie lirm y: T o w arzy stw o  zaliczkow e w 

■Krzeszowicach, stow arzyszen ie  zare jestrow ane z o g ra ­
niczoną odpow iedzialnością. Zmiana sta tu tu : U chw ałą 
W alnego Zgrom adzenia % 10. październiku 1921 —  

.-zmieniono S§ 2, 4. 1.2, 25 i 31 sta tu tu  w szczególności 
•§ 2 o przedm iocie przedsięb io rstw a brzm i obecnie: 
„Zadaniem  S tow arzyszen ia  jest gospodarcze podniesie­

nie sw ych  członków . W  celu spełnienia żądań będzie 
T o w a rz y s tw o : l)  przyjm ow ać wkładki, oszczędności; 
2) udzielać pożyczek i k redy tu  sw ym  członkom : 3) 'za­
k ładać , organizow ał/ i adm in is trow ać filie T ow arz . w 
girn. pow. C hrzanow skiego, ew entnlnic i w innych 
gm inach W ojew ództw a krakow skiego, zaś w innych 
W ojew ództw ach P ań stw a  tylko za specjalnym  zezw o­
leniem R ady N adzorczej — tam gdzie znajdą się w a ­
runki pom yślnego ich rozw oju, a m ieszkańcy •jjniny 
złożą po trzebny  do prow adzenia iilji kap ita ł w  formie 
udziałów  do prow adzenia filii kapitał zakład o* w 
form ę udziałów  do dyspozycji S to w arzy szen ia : 4) d a ­
w ać inicjatyw ę do zakładania w gm inach Spółek w y ­
tw órczych  dla p rzem ysłu  rolnego lub dom ow ego i o- 
taezać  ją sw oją opieką a w innym razie  użyczać im 
pomocy 'finansow ej; 5) pośredniczyć przy  kupnie i 
/sprzedaży w szelkich tow arów  i a rtykułów  p o trze ­
bnych w  gospodarstw ie dom ow em , rolnetn f przem y­
śle dom ow ym  w koopera tyw ach  i zszeszeniacli ch rze­
ścijańskich. W ysokość udziału: dotąd 10 K. Obecnie 
luOti Mkp. C złonkow ie odpow iadaia za zobow iązania 
T o w arzy stw a  -nfetylko udziałami, lecz jeszcze dalszą 
k w o tą  rów nającą  się trzeebkro tnej sum ie dek larow a­
nych udziałów . D ała w pisu: 5. grudnia.

Sąd okręgow y jako hand low y  O. (I.
Kraków .dnia 21. listopada 2925 r. 13.003

Firm . 611/21. Rg. A. 379. W pis do re jestru  handlo­
w ego firm pojedynczych. W pisano do re jestru  dnia 20. 
kw ietn ia 1921. r. B rzm ienie firm y: S tan isław  S erw a. 
Siedziba firm y: R zeszów . Przedm iot p rzedsięb io rstw a: 
K ow alstw o i kofodzifcjstwo. P ó ™ d acz  firm y: S tan i­
sław  S erw a w Rzeszow ie.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział V. 
R zeszów , dnia 9, kw ietn ia 1921 r. 1301.2
Firm. 832/21. Rg. A. 395. W pis do re jestru  handlo­

w ego firm pojedynczych. W pisano do re jestru  dnia 16 
czerw ca  1921. Brzm ienie firm y: Dawid H orow itz. S ie­
dziba. firm y: R zeszów . P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
H andel rybam i. Posiadacz firm y: D aw id H orow itz w 
Rzeszowie.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział V. 
R zeszów , dnia 11. czerw ca 1921. 13011
Firm. 1114/21. W ykreślen ie  firm y. Dnia 6. września. 

1921 w ykreślona  w re jestrze  w skutek zw inięcia p rzed­
sięb iorstw a: Siedziba firm y: R zeszów . Brzm ienie fir­
m y : Lew i Chaim, dom handlow y i kan to r w ym iany.

S ąd  okręgow y, O ddział V.
R zeszów , dnia 3. w rześn ia  1921. 13009
Firm . 1544/21, B. II. 12. —  Wpis do re jestru  han­

dlow ego firm y spólkow ej. —  Do re jestru  oddział B. 
w ciągnięto: F irm a: O sada P rzem ysłow o G órn icza Trze­
binia, Spółka akcyjna w Krakowie. S iedziba: K raków. 
Cel spółki: Z akładanie p rzedsięb iorstw  przem ysłow o 
górniczych w szczególności; U nabyw anie, w ydziela­
nie i. 'zużytkow anie terenów  pod przedsiębiorstw a g ó r­
nicze, w szczególności eksploatacje su row ców , kopa­
lin, gliny zw yczajnej i ogniotrw ałej, piasku k w arco w e­
go, szutru, innych m ateria łó w : '■) zakładan ie  now ych, 
p rzy jm ow anie udziałów , w ydzierżaw ien ie  i p ro w a­

dzenie przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych ; 3) zakładanie, 
dzierżaw ienie i eksploatacje kopalń w ęgla kam iennego ' 
na w łasnych  i w ydzierżaw ionych  terenach dla potrze':) 
.przedsiębiorstw  w łasnych ■ -  na terenach  spółki, pow ­
sta łych , oraz w celu sp rzedaży  w  kraju  i zagran icą;
4) adaptacje i p rzystosow an ie  terenów  Spółki dla ce­
lów inw estycji p rzem ysłow ych  przez zakładan ie  dróg, 
m ostów  lub prow adzenie torów' przem ysłow ych ,, za­
pew nienie '-wody, prądu i dostaw  m ateria łów  budow la­
nych . K apitał zak ładow y : 35.000.000 Mkp. podzielo­
nych na 25.000 sztuk akcji. —  Akcpje: Akcje opiew ają 
a a  1-000 Mk. 10% akcji jes t im iennych (założyciel­
skich) 90% opiew a na okaziciela. Akcie założycielskie 
są. niepozbyw alne bez zezw olenia Rady zaw iadow czcj. i 
Z arząd  Spółki: R rzełożeństw o stanow i Rada Za-j
w iadow cza: D yrekcję ' Spółjff stanowi organ w y­
k onaw czy  R fdy  zaw , Do pierw szej D yrekcji zostali w y-j 
b rani dw aj członkow ie R ady  Zaw iadow . a ter |>r. Rudolf I 
B ereś i Żenoti Z ieleniew ski. K ontrakt Spółki: S ta tu t 
uchw alony nu organiz. W alnem  Z grom adzeniu ' % 25.|

października 1921 zgodnie zprojektem  zatw ierdzony!;: 
postanow ieniem  M inisterstw a przem ysłu  i handlu oraz 
skarbu z d a ty  W arszaw a  21. czerw ca 1921. —  C zas 
trw an ia  Spółki nieograniczony. O głoszenia Spółki: i -  
ekutecznic Rada Z aw iadow cza w zględnie D yrekcja  w 
„M onitorze Polskim " w W arszaw ie  i w „C zasie" v. 
K rakow ie. — P odpis firm y: Firm ę podpisują pod pie­
czątką Spółki lub przez  kogokolw iek "w ypisanciu 
fcraraieniem firmy dw aj członkow ie Rady' Zaw iadow - 
czej albo jeden jej członek i dy rek to r wzg. prokurent, 
ten ostatn i z dodatkiem  „per p rao u ra '1, aiboież dw aj 
d y rek to rzy , albo jeden • dy/rektor i jeden prokurent. — 
Dzień w pisu: 9. grudnia 1921.

Sąd o k rę g o w y  jako handlowy'. O ddział II.
Kraków' dnia 7. grudnia 1921. 13601

PfcWG pa ro w y  F au ie r o- 
rs z  pługi m otorow e po- 

ieca .P IL O T ", Lw ów , Ba-
= r ;;;o 4 12266

Reklama,
dźwignią

handlu!

Marmeiadę
#  do krajania z IafeSel| na 
®  askrie pierwszej jakość? #
S  w skrzynkach tylko hartownie uBS!Sft23 ©

§ Filolie ThhwiIw i-Fftew 5. i  £
W  O D D Z IA Ł  S P O Ż Y W C Z Y  w
0  2 K R A K Ó W , S& ftW K G W SK A  I, g§§

m m m z m m *
na yih nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie członków Towarzystwa 
Kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Tarnowie w dniu Ż  lu­
tego 1922 o godz, 5-ej po połu­
dniu w biurze tegoż ^cwarzys m  

odbyć się mające,
PORZĄDEK D Z IE N N Y ;

S p ra w a  o trz y m a n ia  la b  r o z w ią ^ ą ę ia  T c w a m y stw a ^
Tarnów, dnia 8. sźlyej&nia 19?2.

JÓZEF aeU M A N N  
p r e z e s  R ad y  n a d z o rc z e j.

SY N D Y K A T  ’ JMGEARŚKI,
SPÓŁDZIELNIA Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
UDZIAŁAMI, w KRAKOWIE, GARNCARSKA 7
p rz e s z e d ł z d n iem  1- s ty c z n ia  19 ;2 w  s ta n  l ik w id a ­
cji z  p rzy czy n y  p rz e w id z ia n e j a r t . 75, U 8 t 2 a g taw y  

z  28. X . '1920 D z. a ś t .  N r, 111, 
P rz e p ro w a d z e n ie  lik w id a c ji p o w ie rz o n e  c z ło n ­

kom  d o ty c h c z a so w e g o  Z a rz ą d u .
O g ta s r .a ją c  o ro z w ią z a n iu  pow yższo? sp ó łd z ie l- 

i i ,  w zyw a s ię  za ra z e m  w ie rz y c ie li  po m y ś li a rt . 7fi 
ust. 4  p u w o ?a n e i u s ta w y , a b y .sw e  ro s z c z e n ia  do te) 
sp ó łd zie lń ? z g ło s ili n a jd a le j w  te rm in ie  1 ra k a . a  tó 
pod tym ry g o re m , że po u p ły w ie  pow yższego te rm i­
nu r rc ł.*nsji sw o ich  b ę d ą  m o g li d o c h o d z ić  fy ik o  na 
c te ro z d z le lo a y n j je sz c z e  m a ją tk u  sp ó łd z ie ln i. t l i

W ydawca bPUŁKA VVYDASVNICŁA.
Z Drukarni Polskie], ood zarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Giorążczyzt/a. 31-
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